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WIADOMOŚCI KRAJOWE,
O sta tn ia  d a lta  gazet petersbursk ich  jest dnia i maja.
Podług doniesień z M oskwy  pod dniem  22 k w ie tn ia , 

W Poczcie P ó łnocne j um ieszczo n y ch , W ie lk a  X iężna 
J 'ym ość , A lexandra  Fedorowna  i now onarodzony Wifcl- 
ki X iążę A lexander M iko ła jew icz , zn a jd u ją  się w  pożą­
danym  stanie zdrow ia.

D nia ? i  k w ie tn ia , jako w  dzień im ienin W ie lk ie j  
X iezny Jevnvjsci, A lexa n d ry  Fedorowny , w yżsi urzędni­
cy i inne znakom itsze obojey płci o so b y , zgromadziły 
zie do kościoła W niebow zięcia P an n y  M a ry i , dla słucha­
n ia m szy ś w ię te j ,  odprąw ianey przez N ayprzew ic- 
lebnieyszego A ugustyna, arcybiskupa m oskiewskiego i ko- 
łom eńskiego. Po niszv p fp topresb iter kościoła s. M iko­
ła ja  Cudotwórcy w  Chłynowie, Jan, miał m ow ę; potem  
odpraw iły się dziękczynne m odły , biskupim obrzędem  
przez N ayprżew ielebnieyszego A u g u s ty n a , spoinie z a r­
cybiskupam i gruzińsk.em i D osyfejenl i P a fn u cym . W ie ­
czorem  m iasto było oświććone,

N ayłaskaw iey m ianow ani kaw aleram i: o rderu  ś. W ło ­
dzim ierza  4.tey k la ssy , podpółkow nik 2go pólku piesze­
go woyska polskiego, Słupecki , i orderu  ś. A n n y  3ciey klas- 
®y 1 podporucznik 4 igo  pólku strzelców  P ietrow .

Dnia 26 kw ietnia, pogrzebiono w tro jeckim  kościele ś. 
A lexa n d ra -N ew sk ieg o , zw łoki zm arłego niedaw no P rze­
w ielebnego, Iry n eu sza ,  daw nieyszego arcybiskupa pskow ­
sk iego , inflantskiego i kurlandzkiego. D nia zaś 28go 
W tym że kościele pogrzeb iono zw łoki rzeczyw istego  rad ­
cy ta jn e g o , Barona Kolokolcowai

Jen e ra ł a r ty l le ry i , U rabia ArakcżejeW, z dnia 9 go na 
lo ty  kw ietn ia  p rzyby ł do Charkowa, a dnia 1 lgo w y­
jechał do m iasta  Z m ije w a ,.  gdz.ić jest głów na k w a te ra  
ScieJ d y w iz ji ułanów.

D nia 7 kw ietn ia  w  N ow ogrodzie-N iższym  Uroczy- 
Stym sposobem otw 'orzony został oddział Rossyyskiego to ­
w arzy stw a B ib lijnego . Z apisy  na rzecz tow arzystw a 
w  rocznych  składkach w ynoszą 1,710 rubli, a na  jeden 
raz 2,760 rubli.

W  Charkowie, dnia 2 kw ietn ia  1 o godzinie 3ciey ./po­
łudnia, była wdełka u lew a z grzm otem  , k tó ry  się p ie rw ­
szy raz  W ty m  roku dał słyszeć : potćm nastąp ił czas 
Eimny z w iatrem  i m okrym  śniegiem  Z Dubossar pi­
szą pod 3 t m arca .( „M am y tu  zupełną wiosnę. A bryko- 
sy, persyki i trześn ie  już ro z k w itły , w kró tce  się spo­
d z iew am y , że i inne drzew a rów nie piękny w idok dla 
oczu w ystaw ią . Z asiew y ozimne są bardzo piękne, m ia ­
now icie żydo : pszenica arnautlca ran o  zasiana wschodzić 
zaczynia.

K r ó l e s t w o  P  o Ł s k  1 E,

z W arszaw y ,
Dnia g b. m. jako w  rocznicę urodzin  Jćgo Cesarze- 

w icow skiey M o śc i, W .  X iążęcia  K onstan tego , składali 
M: pow inszow ania JO . X iążę N am iestn ik  K rólew ski, Se- 
n iao ro w ie , M inistrow ie i inni U rzędn icy  w ładz krajo- 
w ch tudzież Jenerałow ie i O fficerow ie w oysk obu n a­
rodów - O dpraw iono potem  uroczyste  nabożeństw o w  ko­
ściele K atedralnym  S. J a n a , jako te ż  w K aplicy G reć- 
k iey  wr Zam ku. W ieczo rem  te a tr  narodow y i Całe m ia­
sto było oświecone t

Dnia 6 b. m, odprawił się na pokojach JO. X ięcia  
Namiestnika Królewskiego obrządek religiyny chrztu W ła ­

dysław a śia rc zyń sk ie g o > synd S ek re ta rza  Seymowego* 
J W . M inister O św iecenia Publicznego w skutku danego 
sobie w tey  m ierze polecenia od Nayjaśniey sżego Pana, 
w im ieniu J. C K . M ości trzy m ał do ch rz tu  młodego Siar-* 
czyńskiegó , w raz z uproszoną do tego aktu JO . X ię in ą  
Namiestników a. J W , Biskup A a m b rzyck i dopełnił pow yz- 
szey cerem onii religiyńey.

M in ister  Sekretarz S tanu  
M a hortor udzielić N am iestnikow i wmlą Nayjaśniey-. 

szego Pana w ypisaną, jak następuie:
„ Gdy N. Cesarz i K ról JM ć zawiadom ionym  został 

o cyrkuiującym  paszkw ilu za gran icą drukow anym  bea 
praw dziw ego nazw iska autora, pod ty tu łem .

„ Journal historique des operations m ilita ires de la 7me 
„  Divisiuil de Cavalerie Polonaise fa is a n t p artie  du dnie 

Corps de Cavalerie de reserve sous les or dres de M r. 
„le General de D ivision  Sokolriicki e tc . e tc , i zaw iera- 
,, jącym  przy toczen ia obrażające honor części w oyska Pol­
s k ie g o ,  a m ianowicie Jenerała brygady K rukow i ecku  go, 
„ raczy ł N ayjaśnieysży P an  oświadczyć : iż lubo za trzy - 
„ mując tego Jenerała  w sw ey służbie i daw szy mu sw ie- 
„ żo dow ództw o B rygady, tern samem już go J. C. K.M . za- 
„  slonił od wszelkiego podejrzen ia, jednakże chcąc onem u 
„ dać nowe w tern św iadectw o, zaleca N. Pan N am iestnik o* 
„  w i , ażebv» stosując się do p raw  i u rządzeń  na podobne 
„  przypadki trw a jący ch  , zabronił przedaw ania i rozkazał 
„u su n ąć  z handlu, exem plarze tegoż paszkwilu jako obey- 

m ujaoe fa c t  a m eugrun tow ane,. łub też  pod fałszyw ym  
„w y staw io n e  w id o k iem .46

W  W arszaw ie  dnia 1 7  (29) kw ie tn ia  1 8 1 8 1  

(podpisano) Ignacy Sobolewski.

D nia i 4 m a ja , w  kościele ś. K rzyża odpraw i się u~ 
roczyste  ogłoszenie ustanow ienia K rólew skiego Um wer* 
sy te tu  w  W arszaw ie.

S e y M K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o -.

I z b a  P o s e l s k a .

P osiedzenie dnia  2 5 i 26 K w ietnia.

G dy Izb a  Poselska o przeznaćzoney  godzinie zeb rała  
sie , J W . M arszałek zagaił posiedzenie m ów iąc:, iż po u - 
kończeńiu działań obradom  S ejm ow ym  p rzezn aczo n y ch  
w przedm iocie praw odaw czym , do rów nie w ażnych p rzy ­
stąpić dziś m a Izba cżynności, gdzie wielkie d o b ro d z ie j­
stwo K o n sty tu cy ą  N arodow i p rzeż  najlepszego  z K ró ­
lów zapew nione, m a Zostać rozw in ię tćin . „D ziś  to , rzek ł, 
„ w podanych petycy jach  do T ro n u  k ra y  p rzez  sw y ch  
„  posłanników , naylepiey Znających m ie jsco w e p o trzeb y  

w spółbraci sw oich ; w ynurzyć  może szczerze i o tw a r-  
„ cie O ycu ludu żądania swoje. T ym  Więc przedm iotem  
„ z a ją ć  się m a jąc , w zyw am  Członków Iz b y , aby P e ty - 
„cye*, jakie m ieć m o g ą , do Laski M arszalków  skiey zło- 
„ ż y l i , celem  odczytan ia i postąpienia z niem i .tosow nie 
„do  a r t. l 56 s ta tu tu  o rgan icznego .44

Po zagajen iu , J W  .D e m b o w s k i ,  Poseł K az im ie rsk i, 
zw rócił uw agę na a r t. 15 5 tegoż sta tu tu  i o odczytanie 
go doprasżał się;

Co gdy dopełnionym zo sta ło , J W . H rab ia  Komorow­
sk i ,  Poseł K ie lec k i, w n ió sł, iż z osnowy tego a rty k u łu  
w ynika pytanie , czy li na obecnych czynnościach Izb y  
A rb itrów ie  m ogą się znay dow ać, lub tez  do ustąpieni® 
w ezw ani by d i  m ają?



J W . M arszałek  odpowiadając o św iad c zy ł; „S k o ro  Iz- 
„ ba ina zam iar, stosow nie do [.odczytanego arty k u łu  15 5, 
„ w z ią ć  do rozw ag i tak i p rz ed m io t, k tó ry m  się juz tru - 
„  dniła p rzez ciąg zebran ia się obecnego , i nad podaniem  
„ prośby do K ró la  o wniesienie stosow nego projektu  do 
„ P raw a naradzać się , w tedy , na  żądanie dziesią tey  cze- 
„ ści Członków t-ey Izby  , A rb itrow ie  przytom nem i bydź 
„ n ie  m ogą; jeżeli zaś ty lko P ety cy e  przechodzić m ają , 
„ w  ów czas A rb itrow ie  m ogą pozostać. Z  resztą , rzecz 
„ t ę  zupełnie zostaw iam  woli Iz b y ;  co do m n ie , tylko 
„ w ykonanie praw a należy. „

G dy Izba jednozgodnie życzenie swe dała słyszeć, iż 
re sz tę  czasu O brad sw oich P etycyóm  jedynie ćhce po­
św ięcić , w ted y  J W . Ural) i a Kom orowski przymówuł się, 
że poniew aż Seym  d z is iey szy , k tó ry  jest pierw szym  i 
ty le  w'aznym, a nie ledwtie m ów iąc za w zór następnym  
m a służyć, oświadczył sw e żądanie, aby A rb itrow ie po­
zostali, i naocznem i św iadkam i bydź mogli łożonych chę­
ci i p rac  R eprezen tan tów  N arodu około dobra k ra ju .—  
G dy ta k  ro z trzy g n ię tem  zostało , że Izba samemi tylko 
P etycyam i zatrudniać się będzie w  przytom ności A rbi­
tró w  , p rzyby ł do Izby  w łaśnie w tęź  chw ilę Jego Ce- 
sarzew icow ska M ość , W . X iąźę K onstanty, D eputow a­
n y  z m iasta Stołecznego W arszaw y  C yrkułu  8go, i zło­
ży ł do L aski M arszałkow skiey P e ty ćy ą  wr języku fran- 
cuzkim  za m ieszkańcam i przedm ieścia P r a g i , k tó ry ch  
jest R ep re zen tan te m , aby los ich polepszonym  został 
p rzez  uiszczenie p rzypadającey  im należytości -za zbu­
rzone don\y w czasie obw arow ania tego przedm ieścia.
J W . M arszałek  p rzy stąp ił do odczytan ia te y .p ro ś b y , a 
następnie sam Jego Cesarzewńcowska M aść , przy mówił 
s i ę , W słow ach : i i  n ie będąc tyle doskonałym w języku  
P o lsk im , aby m ógł swe chęci w y łu szc zyć , wolał p rzed ­
stawić prośbę do Tronu za  m ieszkańcam i , których, jest 
D ep u to w a n ym , w języku  tym , w którym  w ytłum aczyć się 
jest zdolny.

N a  co J W . R em bieliński , Poseł B iebrzański , . w  w y ­
razach  pełnych  uczucia  składając dziękczynienie Jego Oe- 
sarzew 'icow skiey M o ści, W ielk iem u X ieciu , że p rzy  
sw ey w ysokiey godności, ra czy ł się podiać bydź R epre­
zen tan tem  obyw ateli P ra g i i los ich w ziąść w sw ą opie­
k ę  , dodał w  końcu tę  m y ś l, czyliby nie należało podpi­
sać jeszcze podaney pe tycy i p rzez w ięcey Członków tey - 
że Izby ?

J W .' M arszałek zw rócił uWagę J W . przym aw iające- 
go do osnowy p raw a, w  sta tucie  organicznym  oznaczo­
n e g o ; iż n iem a po trzeb y  w ięcey  podpisów".

P o  pow yższych przym ów ieniach  się , rzeczona pety - 
cya  jednom yślnie p rzez Izbę dla podania jey do T ronu  
p rz y ję tą  została.

N astępnie czy tan ą  by ła  p e ty c y a , aby liw e ru n k i, do 
roku  18 14: w  n a tu rze  d aw an e , a p rzez an tycypacyą na 
w iele lat zaaw an so w an e, wynagrodzonemu bydź mogły.

Z powodu tego podania p rzym ów ił się Jego Cesarze- 
w icow ska Mość W . X iążę , i i  poniew aż ten przedm iot 
jest w trakcie drogi dyplom atyczney, gdzie jeszcze trw a ­
j ą  z tego powodu różne obrachunki z D w oram i zagra- 
n ic z n e m i , sądził "przeto , ze takowa prośba do Tronu 
m n iey  sk u tk i zapew nić może.

' Izba  Poselska takow em  przym ów ieniem  się przekonana 
o w ażności w n iosku , jako w ynikającego z bliższey Jego 
C esarze wic o w'skiey Mości znajom ości stosunków  dyplo­
m aty czn y ch  , pow yższą p e ty cy ą  jednozgodnie odrzuciła.

Z kolei czy tano  różne petycye, k tó re  zajęły czas tak  
terazn ieyszego  posiedzenia, jako też  następnych , to  jest 
dnia 2 5 w ieczorem  i dnia 26 kw ietn ia . Skutkiem  tych  
działań b y ło , iż p e tycyy  do T ro n u , Izba Poselska 5: 
p rzy ję ła  , z k tó ry ch  znakom itsze są następujące :

W zg lędem  uchylenia M onopolium Tabaki i T ytuniu
W zględem  ograniczenia opłaty L iw erunkow ey  do e 

jcystującey liczby w oyska.
W zg lędem  uchylenia M onopolium Soli.
W zg lęd em  podciągnienia Ż ydów  do K antonu.
W zg lędem  ustanow ienia Banku Narodowego.

O ustanow ieniu Sądów" przysięgłych (Jury  di accusation.
O ustanow ieniu  p ew n y ch  przepisów  dla W ład z  Ad- 

minis tracy y n y ch .
W zg lędem  kontrassygnowrania w szystk ich  u staw  K ró ­

lew skich  p rzez  respective  M in istrów , stosow nie dc K arty  
K onsty tu cy y n ey .

W  zględem  dotacyy  i opłat od K rzyżów  francuzkich 
p rzez  F ra n c y ą  Polskim  w oyskow ym  zapew nionych, a na 
itfnduszach stałych  tegoż kra ju  zabezpieczonych.

O dozwolenie w ystaw ien ia pom nika dla Kościuszki.
P roźba m iasta W a rsza w y  o zm nieyszenie opłat od 

szynków  i innych  przedm io tów .
O usunięciu Ż ydów  od szynkow ania w ódką .
W zględem  wolności druku.
O pozw olenie wolnego w yprow adzania koni i wołów 

z Rossyi. •
0  ułożenie pro jek tu  S ta tu tu  L okacyynego dla m iast.
P e ty cy e  zaś, k tó re  , albo od szczególnych pow iatów ,

albo osób o w sparcie dom agających się były  podane , Iz ­
ba Poselska p rzy ję ła  w liczbie 22, z uznaniem  do odesła­
n ia  w prost pod rozstrzygnieh ie do N am iestn ika K ró lew ­
skiego.

P e ty cy y  zas przez Izbę Poselską odrzuconych było 26.
P rzy  zaw ieszeniu posiedzenia w ieczorem  tv dniu 2 5, 

J W . M arszalek w yznaczy ł z Izby Poselskiey D eputacyą 
e osób: -

J W . H rab i ĄTęęińskiego , Posła Radomskiego z W o ­
je w: Kaliskiego.

J W . Chwaliboga  , Posła Szkalm ier:
J W . W ąsow icza , Posła Radomskiego z W o jew . San­

dom ierskiego.
J W . H rab i M ikorskiego , Posła G ostyńs:
1 J W . H akenszm it, D eput: K rasnostaw skiego i Chełm ­

skiego, k tó rey  polecił złożyć Jego C esarzew ieow skiey M o­
ści W . X ięciu, jako D eputow anem u z C yrkułu 8 m iasta 
W a rsza w y , uczucia i podziękow anie Izby za łaskaw e 
podjęcie się R eprezen tancy i i dzielenie prac Seym ow ych.

D epu tacya ta  w  dniu 26 kw ietn ia  dopełniła dane­
go sobie zlecenia , i zdała Izbie spraw ę przez J W . H ra ­
bię M ęcińskiego, ośw iadczając, iż ten  N ayjaśnieyszy W ie l­
k i K iąźę p rzy ją ł ją uprzeym ie , z w ynurzeniem  'dla se r­
ca każdego Polaka nayczulszem  , oraz z zapew nieniem  
stą ley  swey przychylności i s ta ran ia  pom nażającego do­
bro tego kraju .

Pi dziękow ania aaS, k tó re  JtepuŁacya w  lmiorUU feWęj 
Iżby złożyła przez' usta rzeczonego J W . I lr  ab i M ęcińskie­
go , jest n astęp u jące :

N ayjaśnieyszy X ią ż ę ! P rzychodząc tu  w  D eputacyi 
do W aszey  C esarzew ieow skiey M ości od zgrom adzoney 
Izby R eprezen tan tów  N arodu Polskiego, m am y zaszczy t 
w ynurzyć mu tegoż uczucia. Z a  naypierw sze dobrodzięy- 
stw o , k tó re  N aród Polski odebrał od ukochanego K rę la  
sw"ojego , rachuje to  , iż Ciebie N ayjaśnieyszy X iążę, N a ­
czelnym  W odzem  w oyska N arodow ego m ianow ał. P a - ' 
trz a ł N aród z w dzięcznością na n iezm ordow ana tro sk li­
wość W aszey  C esarzew ieow skiey M ości w  form ow aniu i 
uporządkow aniu tegoż woyska. Szczęśliw y skutek uw ień ­
czył staranie T w oje. Postaw iłeś je w  stopniu, iż honor 
N arodow i czyniąc z p o s ta c i , zapew nia jego troskliw ość 
o u trzym anie w  każdym  w ypadku sław y Im ienia  Polskie­
go. Podobało się jeszcze W aszey  C esarzew ieow skiey M o­
ści uśw ietnić osobą swoją R eprezen tacyą N arodu. B i ­
łeś naocznym  świadkiem  w olnych obrad  n a sz y c h , hides 
św iadkiem  używ ania korzyści K o n s ty tu c y i, od naylep- 
szego K róla nam  dozw olonych. AAddziałeś tysiączne do­
w ody  w dzięczności naszey dla Niego. Bądź tłum aczem  
uczuć Polaków  dla ich  K róla, a sam N ayjaśnieyszy X ia- 
źę , racz  p rz y ją ć  łaskaw ie ten  dowód zaufania i w d z ięcz­
ności narodow cy dla W ysok iey  T w ojey  Osoby.

R apport R a d y  Stanu o dwuletnich czynnościach rządu.
(C iąg dwónasty.)

M ennica. W  k ra ju , k tó ry  nie m a min w łasnych,lub jeszcze 
n ie m a ich w  ty m  stan ie , aby d ostarczały  na wybijanie m o­
n e ty  k ra jo w cy , M ennica nie może obiecyw ać w ielkich zy­
sków  , p rzy  m iernych  atoli w y staw ia  inne k o rz y śc i, i 
chroni od ty ch  sz k ó d , k tó re  m u napływ  rozm aitych  o- 
bcych m onet , i widoki chciwego w ex la rs tw a  zadać by m o­
gły , a nadew szystko, u łatw iając każdem u zbycie l e ż ą c e g o  

■j niepoźytecznie kruszcu , m a rtw y  k ap ita ł p rzerab ia  w czyn­
n y ,  i pow iększa jego obiegiem siły handlu i w ew n ętrzn ey  
pomyślności. System  in en n iczn y , k tórego  się trzym ano  
w  K ięztw ie W arszaw skiem , nie b y ł w olnym ed w ad  ; w iel­
ki napływ  m onet przechodem  różnych  narodów  przez tę



ciemię sprawiony -, z szkodą krajowey m onety odbywał 
bieg /  i d o  wyprowadzenia iey za granice pomagał. Sy­
stem oznaczony D ekretem  W aszey Cesarsko-Królewśkiey 
Mości z dnia pierwsźego grudnia i 8i 5 dając początek no­
wemu porządkowi rzeczy, dał krajowi w krótce doświad­
czać widocznych korzyści; Stopa menniczna Polska zró­
wnana z Rossyską zabezpiecza kray od napływu żłey mo­
nety. W olny bieg wszystkich monet w kraju , lecz za­
bronione ich przyymowanie do kass publicznych , zabez­
piecza monetą krajową od wyprowadzenia za granice.

Zysk czysty z bicia m onety krajowcy wynosił z koń­
cem Voku i 8 i 6 tego '2 o5 ,ooo ; na rok 1 8 1 7  — i32,644.

Przyjęto za prawidło podział decymainy nayłatwieyszy 
do rachuby.

Juź według nowey stopy K rólestw a Polskiego od mie­
siąca stycznia 16 do ostatniego lutego 1818 wybito: 

w Zlocie - - 5,021,700 zł;
w Srebrze - - 25,606/27 zł;
w Miedzi - - 265,24i zł. pols. 16 gr.

W zdawkowey monecie - 700,000 zł*
w ogóle - jg,5g3,268 zł. 16 Sr -

Od pierwszego otw arcia mennicy w rokii 1810 
Wybito: - - 5g,224,o5o zł. pols; 3 gr.

Zabudowania menniczne od lat przeszło pięciudziesiąt 
Hie 'były z grunt, o w Uoś cią wspierane. Machiny do robie­
nia monet używ aniem nadpsute nie były w' stanie wybijać 
Nionety z należną co do formy dokładnością.

Z rozkazu W aszey Cfisarsko-Królew skiey Mości zosta-
Sporządzone machiny menniczne w Petersburgu w edług 

Najświeższych wzorów mechaniki. W ystaw iono dom 
W Warszawie dla ich umieszczehia j. koszt cały n a te n p rze d - 
Nnót z zysków mennicznych przeznaczony wynosi 463,o56 
Dotych groszy 8. W  końcu roku 1818 zacznie się w y­
bijanie pieniędzy machiną parow ą tym kształtem  i dokła­
dnością , jakiey wzór wystaw ują pieniądze Roisyyskie., 
i caiicnzkie i inne , im trudniejsze do ziałszowama , tem  
Większa dające ręko jm ią  kredytowo krajowemu.

Te źyzódła, te do ich odżywienia użyte środki spra­
wiły pow yżej wystawiony stan Skarbu ; atoli czyliż o- 
becną jego pomyślnością łudzić się należy ?

W ydatkom  , których przytom na chwila wymaga , w a­
sza Cesarsko-Królewska Mość dać możesz rozległość lub 
ograniczenie; lecz nie uległa przeszłość z swojemi cięża­
rami czeka na pochłonienie zaległych Skarbu funduszów', 
które dotąd swoim wpływem biegnące dochody zwię­
kszały,
. Obligacye hipoteczne , Zatrzymana woysku 1 urzędni- 
, 0Jn za X ieztw a W arszawskiego płaca, zabory wojen, na- 
. Jbie surmii Pruskich, dług święty mieszkańcom Pragi 
1 Zamościa za zburzone domy , inne rozm aite zobowiąza- 
*Va 5 stawiają kray w położeniu , w którem  razem  jest dla 
Slebie dłużliikiem i wierzycielem , jak jest równie wierzy- 
/ elem i dłużnikiem dla sąsiadów , a dopiero rozwikłanie 
y°h mozolnych rachunków okaże , jaki jest jego prawdzi­

wy bilans.
Kommissya Skarbu w ćiągU swoich spraw doznaw-ała 

? pływu zadłuźoney przeszłości; zmuszoną ona była w y­
szyć znaczną summę na utrzym anie .w kredycie obliga- 
yy hipotecznych X ięztwa W arszawskiego, tudzież na po- 

/ ''iiu n c k  procentów za domy rozebrane mieszkańcom 
gi i t. d.
Dostrzegasz W . C. K. Mość, iż w ciągu półtrzecio-ro- 

cznych wpływów' dochody niestałe przeniosły spodziewa­
ne dochody, kiedy stale i gruntowe zwolna się wzma- 
Mląc 5 ■*“ ze ze się do zakreślonej sobie wysokości wznieść 

m ogły; widoczny dowód , że jak pierwszym  źrzódło 
sńoje w codziennych potrzebach człowieka .mającym sa- 
lłla v-oyna i zaburzenia nie szkodzą, a chwila pokoju i 
j" ’°body ich wzrost nagłe powiększa , tak  gruntowe nie- 
j.ylko przez nieszczęścia woyny w źrzódle swojem nikną, 

z wydobywającą się powolnie z spustoszenia , a tylu 
^/skom  ulćgaj ącą ziem ią, powolnie odzywają się i krze-

. Z tego doświadczenia jasny godzi się uczynić wniosek, 
e Na podatkach niestałych spoczywa pewność i niezmien­
n e  w pływ ów , a zatĆrn i one w systemacie Pnansowym 

: nieJ  są zmięszane z podatkami s ta łem i; im ich oddział 
t Wyraźnieyszy , tem  dnia. Skarbu pomyślniejsza; Nie 

V c?yci się tym systematem podatkowanie nasze; potrze- 
J?S° poprawy jest konieczną, a zatem  nie mogła nie 

haj °becną Kommissyi namysłom. Pracow ała w ięc ona 
c projektem , a w układzie jego nad wynalezieniem ta- 

hia^ W P0<̂ abkowaniu Zasady,- przez k tóraby bez obarcze- 
je' r °^n'ctWa k ra y , k tó ry  bez dostarczających na swo- 
i ^ - e b y  Zapasów Zakwitnąć nie może , znalazł w  po-
Por r 8C1 Pn1>'iczneV0 Skarbu powszćchney pomyślności

e ; to  Ważne dzieło' W . C. K. Mość sobie zachować
Pow-' t  " Mądrość W aszey Ćesarsko-Króle wskiey Mości

11 un liczbę' dobrodziejstw  , i dopełni uszczęśli-
Sztm a ” arocł ń , którego- pod łaskawem berłem  Jego ko- 

^Wac zaczął,

F  K A Ń*,C Y A .

{Z gaz. beri. i  z  korr. hamburg.) Paryż dnia  2 7 kwie­
tnia. Na posiedzenie Izby Deputowanych d  ̂ 2 5 t. m, 
wprowadzonych zostało Siedmiu M inistrów. Przybyli o- 
ni z tem  poleceniem , ażeby w itniehiu Królewskim dali 
wiadomość Izbie; M ieysca Za M inistrami zajęli podse- 
kretarzow ie stanu. Prezydent de Serre wezwał Xiecia 
Richelieu do przełożenia rz e c z y , a ten wstąpił na mó­
wnicę i mówił:

Panowie moi! Przy otwarciu tegorocznych posiedzeń, 
oświadczył wam Król swoje nadzieje , iż ciężary oyczy- 
Znę naszą uciskające zmnieyszą się , a kray nasz oswo­
bodzonym zostanie. Przychodzim y-dzisiay z rozkazu je­
go , uwiadomić wras o skutku ukończonych już układów, i 
żądać od was śfodkówj przez któreby takówe układy zawar­

te  hydź mogły, których ukończenia oczekiwać powinniśmy 
jeszcze przed, nowem żebraniem się waszem w tych  mu- 
rach;

Przy podpisaniu trak ta tu  z cl. 20 m arca i 8 i 4 wszy­
stkie układające się m ocarstwa zrzekły się wzajemnie 
summ , które sobie winne były. Ale zrzekając się tyni 
sposobem części praw  sw oich , musiały jednak zipew nić 
prawa osób pryw atnych; wyraźne warunki zabezpieczy­
ły też ich zadósyćuczynienie. Francya obowiązała się 
formalnie do likw idacji i opłaty sum m , które zewnątrz 
kraju swego osobom pryw atnym  i Szczególnym -korpora- 
ćyom, skutkiem formalnych urn o w , zawiniła. Z ajm o­
wano się już użyciem potrzebnych środków do wypełnienia 
obowiązku, któryby F rancya sama sobie nałożyła; gdy 
okropne wypadki 1815 odjęły wszelką nadzieję spokoy- 
hości i pomyślności; Po tey  smutney epoce Francya u- 
ciśnioną została ciężarami dwojakiego rodzaju: jedne za­
sadzały się na traktacie z d.' 3o maja 181 4 ;, drugie po­
wstały z trak ta tu  d. 21 -listopada l 8 i 5 , i zamiast podda­
nych obcych rządów', też same rządy stały sięjjnaszymi wie­
rzycielami.

Nie odmieniło to wprawdzie rzeczywistego wżględń 
rzeczy; oznaczenie zadłużenia się względem osób prywa­
tnych i szczególnych korporaćyy zew nątrz kraju fran­
cuskiego polega BawcT.p lylkw i*.* zio-octcla-m piawaL obywa­
telskiego, oddzielnego od w szelkiej umowy polityczney. 
Francya na zapłacenie tych  długów wskazała naprzód 
kapitał 7 milionow dochodu; potem jeszcze dopełnia­
jący kapitał 2 milionów dochodu. Na podawanie pre- 
tensyy term in jednoroczny przedłużony został. Term in 
takowy zakończył się d. 28 lutego 1817;

T u  okazało się ; że p retensje  te  przewyższały daleko 
oznaczone sum m y, które oczewiście możność Francyi 
przechodiły. M inistrowie Królew scy pośpieszyli zatem 
przełożyć obcym dworom ten niespodziewany Wypadek. 
Rozpoczęto układy ; dla okazania obcym rządom stanu , 
do któregoby Francya przez umowy te przyszła ; umo­
wy, które -z zupełną rzetelnością i dla dobra wszystkich 
narodów ząwarte zostały. Król użył głosu zaufania i o- 
twartbsci. Udał się do M ońarchów, k tórzy godnymi by­
li go wysłuchać. Życzyłbym  (mówił daley Minister), aże­
by można było dadź poznać wszystkie trudnośc i, k tóre 
złączone są z pOdobnemi układam i; układami, jakich mo­
że w rocznikach polityki przykładu nie mamy.- Nie by­
ła to walka przeciw powszechnemu w idokow i, nie prze­
ciw politycznemu zaw ikłaniu; ale walką przeciw  często 
przesadzonym pretensjom  rnassy w ierzycielów , -wpraw­
dzie uroczyście do udowodnienia ićli wezwanych , którzy 
ze wszystkich części Europy na rządy swoje nalegały, 
ażeby żadney pretensyi nie zaniedbały i k tó rż y , że tak  
powiem , praw a im tego przećzyli; Trudności te ; nie­
znanego dotąd w publicznych sprawach rodzaju , stały­
by się mqże nieprzezw yciężonem i, bez ty ch  zasad słu­
szności, powodujących M inistram i, którym  porućzorie 
było czuwanie i popieranie sprAwy N arodów , bez tey  
bezstronności 1 umiarkowania znakomitego pośrednika', 
którego ufność Europy w ybrała do przodkowania w  tych 
tak  ważnych układach. Przyszły one już do końca —  
Zawrarte nanowo układy zc wsźystkiemi państw am i, 
k tó re  należały do trak ta tu  z dnia -io listopada i 8 i 5 , o- 
zna*żyły wyraźnie dług F rancyi względem ich pofldanyeh 
i sposóby, jakiemi F rancya Uwolnić się od niego może. 
N. Pań rozkazał nam uwiadomić W as 0 tym  wypadku,-



nim się z łdżą ak ta , po nastan iu  ich  r a ty f ik a c j i , i po­
zw oleniu ogłoszenia ich  tre śc i.

R ozm aite uk łady , k tó re te raz  zaw arto , obowiązują 
nas do W ypłacenia dla H iszpanii i m ilion, m ocarstw om
stałego ładu 12 m ilionów 4 o,ooo f r . - a  dla Anglii' § m i­
liony0; a 'z a te m  do obm yślenia i 6 ,o4 o,ooo iv .  dochodów.
N  P an  poruczył n a m , przełożyć w am  P r a w o , k tóre 
urządzić m a w ciągniem e ich' do w ielkiey Kręgi* —  la k  
w iec zam kniętą  i zapełnioną będzie nazaw sze przepaąo, 
k tó re y  głębokości nie m ożna było Ugruntować w roku
jgi-Ś  —- M assa p o d a n y c h  rek lam acyy w ynosiła 1,600 m i­
lionów ; po n iek tó ry ch  od trącen iach  1 kom pensacj ach zo­
s t a ł o  do zlikw idow ania 1,090 m ilionów. O trzym ana re- 
dukćya  na 16 milionów dochodów jest tern, czego do­
p iąć m ożna było. M ieliśmy jeszcze opłacić w  gotowym  
groszu procenta, k tó re  od nastan ia  długu, to  jest od 20 

■ listopada 1815 w ypadały, żądano 12. im lipnow . Ale lan - 
c v a uwolnioną  została od tego 1 podobnych tem u obo­
w iązków  D ochody te  w noszone będą interesow anym  
m ocarstw om  co m iesiąc w jed n ey ,i2 tey  części catkow itey 
sum m v. W łaśc iw e załatw ienie p re te n s ji  poddanych, przyy- 
m i  na  siebie m o cars tw a , do k tó ry ch  poddam  ci należą.

\  tak  (mówił daley X iaze Richeliei*) od chw iii tey  
nie m a już Żadnego punktu  sp rz e c z k i, żadney przyczy­
n y , żadnego p o w o d u  do  nieporozum ień, i  rancya dopeł­
n iła  w szystk ich  p rzy ję ty ch  obow iązków . Nadeszła chw i­
la w  k tó rey  osiągnąć musi nagrodę m ężnego poświę­
cenia się swego. T e ra z  , k iedy Ciężkich w arunków  t r a ­
k ta tam i przepisanych  dopełniła , może się spodzie .vac, ze 
m ocarstw a eu ro p ejsk ie  rów nież dopełnią tych , które do 
u lżenia nam  służą. T ra k ta t  z d. 20 listopada brzmi, jak 
nastepuie: „W o y ik o w e  zajęcie F ran cy i może. ustać z trz e ­
cim  rokiem . “  Czas te n  zbliża się a w oycZyzme naszey 
serca  w szystk ich  poruszone są nadzieją zbliżenia się chw ih, . 
w  k tó rey  na  ziem i francuzkiey  ty lko irancuzkie powie­
w ać beda chorągw ie. M onarchow ie zabierają się do zja- 
,d u ,  na  k tó rym  w ielkie p y tan ie , k tó re obejm uje losy |.u -  
ro p y  , rozw iązać m ają. Św ietne to ziednoczem e się 
nie je s t połączeniem  siły przeciw  niem ocy. Zasadza 

ie ono na spraWlcauwoScU juz zamysiy
M onarchów  poprzedziły ich  postanow ienie. Skłonią się 
oni do życzeń^ K ró la ; ży c zeń , k tóre K im  z c a ^  swoją 
dzieli rodz ina ; a ta  je dzieli z całą, F ra n c ją .  S iyszeh- 
i c ie już o f t *  ży czen iu , i wiadom o w a m , ze w arunki, 
k tó ry c h  uskutecznienie w y , Panow ie moi, uchw alicie, nie
sa jedynem i, k tóreśm y z sum ienną sęisłóscią p o s tra e g a u .- -  
A lbow iem  W rzeczy samey , zupełna spokoynosć panuje 

e F ra n c y i;  u rządzenia nasze rozw ija ją  się, 1 u s ta la ją c ą  
■..^Tilev orłyż W tak  cz y n n e j epoce , jak naw.a, 

d n ?  w ażnością lat” się odznaczają. K arta  k o n s ty tu cy jn a
! t w » t «  i p r ó b n a  dla w « y s tk ic h p a r tf y ,  obey~«,=  «
1  s w o jem ło n ie ; nie dla tego , aby je rozdarły  ale ,, 
żeby sie W niem  połączyły i ^ ik ły .  Była jedna chw ila,
W k tó rey  zdaw ały się chcieć podnieść sw ą głowę, ale 
dzielność k ró la  rozbro iła  je ;  a jedyny ten  przykład słu­
ży dla wielu- N aw et d ręcząca  nędza roku  przeszłego 
m e zdołała przyw ieśdź ludu do zaburzenia. Czegoz się 
w  przyszłości lękać m ożna, kiedy, w posrod ta k  inesprzy- 
ia iacych  okoliczności, p raw a m onarchia okazała się tak  
d z ie ln a9 Czegóż się spodziew ać m e należy pod dobro- 

' czyn J m  berłem  K ró la  francuskiego  ? - .
Jednakże , ażeby ta k  pom yślnym  widokom m c się me 

sp rzec iw ia ło , p o trzeb a  nam  jeszcze osta tn ią  uprzą­
tn ąć  z a w a d ę ; m am y to  wypłacie , co jeszcze pozosta­
ło z długu 7oo m ilionów , k tó re  na nas w łożone zostały 
artyku łem  4 t ra k ta tu  z dnia 20 listopada. K ro i pokłada 
ufność w w a s z e y  gorliwości w  przyśpieszeniu o s ta tn ie j 
Chwili zupełnego oswobodzenia F ran cy i. N a jja śn ie jszy  
P an  poruczył n am , o trzym ać od was n a  przypadek po­
r ę b y  k r e d y t ,  n a  24 m iliony dochodu. MoWJę o k red y ­
cie ty m  na przypadek potrzeby , gdyż u ży ty  będzie ty l­
ko W tem  zdarzeniu, k tó re  go jedynie potrzebnem  uczy-, 

ć może to jest : w  zdarzeniu rzeczyw istego oswobo-
di.enia m ó e g o  k ra ju . W  każdćm  adarzen iu  ad .u y  
bedzie spraw a na nayblizszem  zw ołaniu Izb. Bez te a o 
k re d y tu  tru d n o b y  nam  było  w  tey  p rzerw ie  czasu czy-

Z Z Z . Z  W  C -  C l -  -  -

nić u k ład y , nada'dź im w agę i ostatecznie je za ła tw ić?  
i n ićw ątpim y , że w tak  nader w ażney okoliczności, "W >
Panow ie m oi, użyczycie zapew ne r z ą d o w i  środków , któ­
ry c h  do osiągnienia tego skutku potrzebuje.

M inister 'w n iósł potem  pro jek t do p raw a z d. 2 5 kw ie '
t i r ia , w  k tó ry m  w yrażono : 1) D l a  zupełnego uskutecznię
nia w a ru n k ó w , p rzy ję ty ch  trak ta tam i z d . 5 o m aja 181 
i 20 listopada 1815, ty czący ch  się op łaty  długów, które 
F ran c y a  p rzed  tą  epoką zew nątrz  teraźnieyszego t e r r j '  
to ryum  swego zac iąg n ę ła , m a bydź w pisany do wielkiey 
xiegi ciągły dochod roczny  i 6 ,o4 o,ooo franków  od ka 
p ita łu  3 2 0 ,80 0 ,0 0 0  fr . 2) D la m inistra skarbu otworzo- 
ny  bydź m a k red y t na 2 4  m ilionów dochodu rocznego, 
jedynie ty lko n a  rzecz  w yp ła ty  sumffi m ocarstw om  sprzy- 
m ierzonym  należnych. 5) ■ W  ciągu zgrom adzenia Iz 
w  1 8 1 8 'będzie im zdana spraw a o.drugiem  z ty ch  dwóch
działań. ,

P ro jek t t e n ,  na w niesienie p rezyden ta, m a byuz wy 
drukow any, rozdany, a dnia 2 7 w zię ty  będ/ąe n a  rozwagę* 

D nia 24 i 25 w dalszym  ciągu ro z trząsań  budżetu j 
budżet m im steryum  pow szechney po lic ji, oraz p rzezna ' 
czone cło negocyacyy pien iężnych  17 milionów, przyję 
zostały. H rab ia  de la  Bourdónnaye  m ów ił m ocno prze­
ciw  tajem nym  w ydatkom  deputacyi policyi pow szechnej, 
jednakże bez skutku. R ów nież i Pan V illele  nic nie do 
kazał. T ern  w iększe w rażenie • spraw iła m ow a rninistr*
spraw  w ew nętrznych .

H rabim  Gothland  (K rólow a Szw edzka), z w ielą  Szw e' 
darni swego o rsz a k u , obecną by ła  na posiedzeniu Izb /
D eputow anych  d. 2 5 t .  m.

P aryż,dn ia  29 kw ietn ia . K ró l pozwolił w ielu osobon* 
odmienić nazwisko. P an  Azewar de Labaurne, jeden z prze­
śladowców L udw ika  X V I ,  p rzybrał sobie imie A dhhnar, 
drugi nazw ał się L ero y  e tc .

P ew ną jest, że X iążę  W elling ton  na początku p rzy ' 
szłego m iesiąca w yjedzie z P a ryża  do Londynu. Oko 0 
ostatn ich  dni m aja przybędzie do Gambrai, głowriey k «  ^  
te ry  sw ojey, 1 zabawo tam  do czasu , w  k tó iy jn  Mon* 
chow ie, w jeclnein m ieście nadrenskiem  zebrani, n i e  roz 
s i n . , 6n s ,: czy  v. oysko za jm u jące  w yprow adzone by '
może z F rancy i, bez narażen ia na  mobp-,r,ipoi..,tistwo państ>
sąsiedzkich. . - o

Postanow iono już, że proces, z powmdu u c z y n io n y  
na życie X iecia W elling tona  zam achu, odbyw ać się bę 
dzie publicznie przed  królew skim  trybunałem  paryzkm  
In s tru k c ja  tego  processu zbliża się do końca. Skoro ty   ̂
ko ak t oskarżenia ułożony zostanie, w szystkie okoliczpo' 
ści tego ważnego processu ogłoszone będą. ^

H rab ia  CroquembouYg, k tórego d. 2 a lutego p rzy  w W  
ściu do te a tru  opery  p rzy trzy m an o , puszczony zosD
na wolność. T

D nia 27 podali m inistrow ie Izbie Deputow anych dW< 
p ro jek ta  do praw a. T y czy ły  się one budow y kanału O u r i  
pod P ar yżem  , i m ostu  przez rzekę Dordogne  pod B o ^  
deaux. P o tem  zaym ow ała się Izba roztrząsaniem  bude«' 
tu  finansowego. R oztrząsanie artykułu , w którym, jest mo­
w a  o pożyczce ku zała tw ietn iu  w ydatków , dał powód 
żyw ych rozpraw - N a pytanie : czy n ńn ister m a byd i *  
po ważni óny do zapisania w  w ielkiey xiedze lG m ilionó* 
dochodów  dla pożyczek i negocyacyy p ieniężnych na ro* 
j 818, zabrali głos P P . G am lh  d. 27, 4 B ignon  d. 28. P ^  
G am lh  podaw ał inny sposób zaciągnienia pożyczki na r ^  
1818; t  w ierdził 011, iż nie należało pozw alać w r .  1817 
n istrow i sk arb u , neg o c jo w ać ów czesnem i dochodami ^  
pożyczkę przeznaczonem i; że to  stało się powodem do w ̂  
k ich  nadużyć ; że w  A m szterdam ie  dochody przedawajj 
by ły  po 5 7 fr. 10 c e n t.,  k iedy za nie W Paryżu, po 5 9 ’ 
płacono. Dowodził, że koszta na negocyacy'e pieniężne 
niosły ogrom ną summę 22 m ilionów ; ze izba p o w in n a ^  
pobiedz n a  przyszłość podobnym  procentom  1 stratom ; ^  
zagraniczni bankierow jc korzysta li p rzy  tern w ięcey  ^  
m ilionów. W n o s ił ,  ażeby w  sposob dodatku postah^  
w ić, iżby pożyczka na rok 1818 nie in a c z e j, jak po upr ^  
dniey ko n ku rren cy i, zawra r tą  b y ła ,  a p ierw si z po<- p ^  
jacych  obow iązani by li złożyć zupełną w artość ^  
subskrypcyy.
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W i l n o .

W ileńskie Towarzystwo Dobroczynności
Podaie do pub licznej wiadomości o ofiarach, od początku  

teraźniejszego roku dla domu ubogich uczynionych  , które 
jaszcze ogłoszone nie były.
t\ W  miesiącu styczniu. Z eszły ś. p. obyw atel m iasta  W il­
na , F ranciszek  Jak u b o w sk i, tes tam en tem  16 grudnia p rze ­
szłego rółui datow anym  , zapisał na  zakład dobroczynności 
r .  s. 5o ó , k tó re  E xekutorow ie tes tam en tu , W  W . F ran c i­
szek Poznański i M arcin  P o z lew icz , do kassy T ow arzystw a 
Wnieśli. —  Od osoby zapisaney w x ięd ze  ofiar lite ram i X. L. 
p rzy słan o 'o fia ry  r. s. 11 .— Osoba nieznaiom a, p rzy  w izy- 
cie domu, złożyła ofiary r .  s- 5. -r- J W . JX. G d a ń s k i , D zie­
kan U n iw ersy te tu  W ile ń . , ofiarow ał k o n ia , za k tórego  
Wzięto r .  s. 36.'— P. M o ritzX ięgarz o fia ro w ał, dla szkół­
ki domowey x iażeczkę pięknych w zorów  pisania , p rzy  tem  
3g form atek do” pisania. —  Dama żądająca niew ym ienienia 
nazw isk a , ofiarowała w ełniany kaftan ik  na dru tach ,rob io - 
ny , w ygrany  na lo tery i. — JW . Ak. Rad. S ta . B uchar- 
s k i , L itew sk i Poczt D y rek to r , ofiarow ał r , s. 10.

M iesiąc lu ty , W . S tanisław  B ortk iew icz p rzysła ł g ro­
chu beczkę 1. •— Osoba nieznajom a czer. z?. 1.

M iesiąc marzec  J W . H rab in i P rzezdziecka , p rzy  w i­
zycie d o m u , ofiarowała czer. zł. 1..—• J W . W oyska Gó­
recka p rzysła ła  w ofiarze czer. zł. 3; —  W . S trabczy P a­
d ew sk i m ięty  pieprzow ey funtów  120.

M iesiąc 'kwiecień. Osoby żądające niew ym ienienia na­
zwisk, przezw ęce W .P ro fes. G roddeck, w niosły do kassy r.s. 
112 k. 2 0 .—  J W . R adzca S tanu  B alińsk i, p rzy  wizycie 
dom u, ofiarow ał czer. z. 1 .—• J W W . W ańkow iczów ny, 
przy  w izycie domu , ofiarowały r . s. 2. — Osoba niezna­
joma p rzy  wizycie d o m u , r . s .  1 Osoba niewiadom a,
przy  w izycie d o m u , r. s. 1 .—  J W . E ustachi Zabiełło, 
przy wizycie dom u, r . s .    J W . Jen era ł B ystram  ofia­
row ał czer. zł. 1 T enże J W . B ystram  parę
bułanych koni sprzęgły ch  W  W . P anny B ernardynki
W ileń . K lasztoru  ś. M ichała , ofiarow ały ży ta  beczkę.

M iesiąc m ay. Osoba niewdadoma p rzy sła ła  pół beczki 
buraków".”.— Z  w ygranego zakładu wniesiono do k assy  czer. 
zł 1, nadto  r . s .  i , —  W . Józef Zaw hdzki , T ypograf 
U niw ersy tetu  W ileń . ofiarow ał 4o exemp. nauki chrze- 
ścijańsk iey , p rzez B elarm ina K ardyn. dla uży tku  dzieci 
tv domu dobroczonności b ęd ący ch .—  W . A. dostar­
czał dla szkółki przez pó ł roku  pap ieru  , p iór , ołowków, 
«wiec, k redy , a tram en tu  e tc .

P rzelane obligi różnych  o só b , po uzyskaniu za nie 
p ieniędzy, ogłoszouemi zostaną.

F  R  A N c  Y A. {Ciąg dalszy■)
P an  B ignon  ro z trząsa ł rz ecz  tę  we w zględzie p o lity ­

cznym  , zw racał uw agę na to: iż nie należy n ad w erę ­
żać dochodów  p a ń s tw a , gdyż skutkiem  ich  nadw eręże­
nia jest upadek państw  , stosow ał to  do n iek tó ry ch  państw  
europeyskich , i zakończył w niesieniem , nźeby żądane 
od M inistra  skarbu 16 m ilionów dochodów , zmriieyszyć 
do 12 m ilionów , tćm  b ard z iey , że M inister m ów ił sam 
o możności obeyścia się 12 milionami. D ow odził, że sy- 
s tem at pożyczkowry: 1) cenę p ierw szych  potrzeb życia rz e ­
czyw iście p odnosi, 2) nayużytecznieyszą klassę rolników  
naym ocniey uciska, 3) robi nas służalcam i o b c y c h , gdyż 
W  w iekszey części cudzoziem cy są pożyczalnikam i i 
w ierzycielam i F ran cy i. W y liczy ł: ze n a  początku  1816 
wpisane do w ielk iey  xięgi p rocen ta  od długu krajow ego 
Wynosiły 8 o,5o 7,24o franków . T e raz  ich o p ła ta , licząc 
i t e  16 m ilionów , w yniesie 148,782,788 fr.

W  przeciągu w ięc 3c h la t  dług krajowry  pow iększony 
Został, o i , 365, i  10,960 fr. Po ukończeniu  likw idacyi 
zagraniezney w yniesie przeszło 4 ,ooO m ilionów , t. j. 
W  kilku latach  pow iększonym  się okaże o 2,600 milionow. 
Pow iększenie się takow e mogło nastąpić ty lko z pomo­
cą k redy tu . W z d ry g a  się m ów ca na ten , z pierw szego po­
zoru ła tw y  ś ro d e k , k tó ry  ty le  n iezm iernych ofiar w y- 
ńiaga , k tó re  iednak dla tego chętn ie  p rz y y m u ją , że je 
po trzebą uspraw iedliw iają. K redy t iest to  g an g ren a , 
k tó ra  w  kró tk im  ciągu lat całe polityczne ciało zniszczy. 
(W ydrukow anie m ow y jego , oraz m ow y Pana G anilh  , 
pow szechnie żądane i uchw alone zostało.) W  źadney 
ehwili i w iadnym punkcie niebyły rozprawy żywsze-

mi jak d. 28 t .  m. z powodu powyższego w niesienia P a ­
na G anilh , względem  w prow adzeuia konkurrency i. Człon­
kowie nazyw ali siebie naw zajem  oszczercam i. P rez y ­
dent m iał w iele pracy  W  przyw róceniu  porządku. A le 
n ak o n iec , gdy do głosowania p rzy sz ło , zgrom adzenie , 
po w ysłuchaniu M in istra  sk a rb u , odrzuciło w niesienia 
P P . G anilh  i B ig o o n a , i przyięło p ierw iastkow e a r ty ­
kuły  budżetu  m inisteryum  skarbow ego, względem  poży­
czki na ro k  1818. Panu Villele  czyniono z a rz u ty ,  ż e  
przeszedł na  stronę M inistrów .

Gdy pew nie już konkordat nie będzie Izbom podany, 
wypada z okoliczności t e y ; żałow ać naybardziey ubogich 
arcybiskupów  i biskupów, k tó rzy  podług brzm ienia kon­
kordatu , w liczbie 9 2 ,  m ianow ani już zostali. Z a n a d ­
to  w ielki był pośpiech w  tćm  ich  m ian o w an iu , a żaden  
te raz  nie m a dyecezyi. D aw niey nie jeden z n ich  b y ł 
p lebanem , drugi zakonnik iem , trzec i jeneralnym  w iku- 
ryuszem  etc . Po zaszłem  m ianow aniu udali się do 
P a r y ż a , posporządzali sobie ekw ipaże i opatrzyli s ię  
W  przyzw oitą now ey godności sw ey usługę , a to  w szyst­
ko na k redy t , w  nadziei p rzyszłych  dochodów. Jeden  
z ty ch  nieszczęśliw ych odkrył się z żalem daw nem u p rzy ­
jacielow i sw e m u , X iędzu de P r a d t , i prosił go o po­
moc , wddząc, że jest bardzo bogatym. Ale t e n , k tó ry  
razem  jest także bardzo sk ąp y m , wyśm iał go ty lk o , i  
p rzykre  położenie człow ieka tego w szędzie rozgłosił.

G azety paryzkie donosiły , że n iek tó rzy  żołnierze z 3go 
regim entu  gw ardyi K ró lew sk iey , podochociw szy sobie 
wszczęli k łó tn ią , oparli się przyw ołaney  dla p rzy w ró ce­
nia porządku gw ardyi n a ro d o w ey , i ran ili kilku o byw a­
te li ; jeden z żołnierzy gw ardyi narodow ey , w iniarz H a -  
dengue , miał byda tak  m ocno w  głow ę ran io n y , iż po­
trzeba było trepanow ać; w ytrw ałość gw ardyi narodow ey  
przezw yciężyła nakoniec; 2ch żołnierzy, nazw iskiem  Cou~ 
lau i G u ig n a le t , k tó rzy  obw inieni są o zranienie ow ego 
w in ia rz a , staw ieni bydź m ają p rzed  2gim sądem  w ojen­
nym . Doniesienia p ry w a tn e  w ystaw ują rzecz  daleko w a- 
źn iey szą , i tw ie rd z ą , że gw ardya K rólew ska pędzon% 
była wzdłuż pobrzeża Sekw any aż pod pałac Louvre; ta m  
w m ieszali się do b itw y  S zw ay caro w ie , i aż za p rzyby­
ciem  officerów  , jenerałów  4 m arszałków  , spokoynośtS 
przyw róconą z o s ta ła ; jednak następnego dnia chodziły  
jeszcze patrole gw ardyi narodow ey po w szystk ich  uli­
cach p a ry zk ich , i żaden żołnierz gwrardy i K ró lew sk iey  
nie mógł się ukazać n a  ulicy.

A n g l i a .
{z Korr. hamb.) L o n d yn , dnia  28 kwietnie. Dopóki 3o—4o 

nayzapalczyw szych demagogów było w  zakładzie, i ak t za­
wieszenia w  całey u trzy m y w ał się m ocy , nie czyniono ża­
dnych zam achów  na zaburzenie publiczney spokoynośc.i, i  
nie zwoływano zgrom adzeń niższych klass narodu. A le 
ledwie zakładnicy w ypuszczeni z o s ta li , i ak t Habeas corpus 
przyw rócono , nanow o jesteśm y zagrożeni n o w em i, spa- 
fieldskiemi zaburzeniam i. P rzed  kilką dniam i przybito  pa 
rogach ulic k a rteczk i w  następney  t r e ś c i :

Prawa Brytuńczyków . Uwiadam ia się, że dnia 4 m aja, 
w  poniedziałek, o godzinie i2 s tey  południowey, będzie zgro­
madzenie m ieszkańców  M iddlesex  , k tó rzy , będąc w yzuci 
ze swobod , chcą prosić X iążęcia  R e je n ta , ażeby w z ią ł 
pod rozwagę cierpienie p racu jących  klass lu d u , rów nie jak. 
zbliżające się do nędzy położenie w szystkich  przem ysło­
w ych ludzi, k tó rzy  żadnych nieodziedziczyli m ają tków , p ro ­
szą także , ażeby się zastanow ił nad  po trzebą udzielenia im  
pomocy i nad tem  jakieby w ynik ły  korzyści z p rzy p ro w a­
dzenia do skutku  refo rm y  parlam entu . A by u trzym ać ro ­
czne p a r la m e n ta , pow szechne zgodzenie się i głosowanie 
przez głosy sekretne, aby zachować w  och k ró lestw ach  spo­
łeczne i obyw atelskie p raw a  p racp w itey  k la ssy , z k tó re y  
biorą początek  św ietność, zbytek i dostatk i, k ró la, x ię ź y i  
szlachty. N akoniec chcą prosić Xaęcia R ejenta, aby pow ścią­
gnął powszechne nieszczęścia i p rzez  to  pom nożył bezpie­
czeństw o i chw ałę korony- “

(podpisano) H enryk U u n tL s ą . , P rezydu jący  Th. W hat . 
man, Sekretarz.



To jednak ogłoszenie nie w2p'ę,ło sku.t,ku, i tyziąć niejno- 
źe : bu akt parlament ewy przeciw tum ultom , do dnia a4 
lipca j e s t  obowiązującym. Je.śii zgromadzenie ludu ma by dź 
w ażnem i obowiązującem, obwieszczenie powinno bydź pod­
pisane przez 71111U właścicieli domów , w  gazecie wydruko­
wane , lub pisarzowi Sądu pokoju udzielone pięcia dmami 
p rzed  zgromadzeniem.

Dnia 27 przepłynęła około Yarmouth w ypraw a do pół 
nocnego bieguna przeznaczona.K 5H eg»J m e d u l l a  j c j u o -k s /j u u o ..

Lord Castlereagh jest nieco słaby , i nieznaydow ął się 
przez dni kilka w' Izbie niźszey.

Wiadomości z M exyku  donoszą, że napadnienie hiszpań­
skiego jenerkla Lilian  na1 tw ierdzę Sań Gregorio skutku nie 
<vzięło, z przyczyny śmierci Jenerała Renet anda'. przy tey 
okoliczności zginęło bardzo wiele żołnierzy.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

j£ról Saski był nieco słabym : lecz już do zdrowia po­
wrócił.

W iadomość om ającem się do Tlannoweru wprowadzić 
wzywaniu to rtu r  tak  wielkie zrobiła w rażenie, źe Xiazę 
Cambridge, k tó ry  się właśnie w tenczas w Camel żnay- 
dow ał, jak nayprędzey do łłannow eru powrócił.

„L is ty  prywatne z ziemi Siedimogro»tzk;ey wspominają 
o inocnem trzęsieniu zienw, k tó re  sic dało uezuc w Her- 
manstadt : lecz dotąd nie ma dokładniej szy th  o tem wia­
domość i.

W  Szw ecji w roku tym  W ielkanoc i Zielone świątki 
będą obchodzone tygodniem jednym jóźmey , arnzeli 
w  Norwegii.

Jedna z gazet łrancuzkich w yraża: Prawa i Sędziowie 
nasi , drogą ,dotąd sobie zwyczayną . w krotce do te feo 
doprowadzą, że d laau lo row  równymżę będzie zaszczy­
tem  stać przed Sądepi, jak należeć do Akademii.

Stelmach jeden w Baniberdzę wydoskonalił wózki drai- 
ginami zw ane, do tego stopnia, że robi tak ie , w k io ry ih  
cztery  osoby siedzieć m pgą, a stojąc , z tyłu służący biz 
znacznego trudu  woz w b.egu utrzymuje.

Xiążą 'Talleyrand widząc, że u-iłowania jego w Tzbie 
Parów  są bezskuteczne, miał postanowić wyjet bać do An­
g lii, nie czekając końca tegorocznego zebrania się Izb.

Bonaparte powiadał, iż gdy tyle nadzwycżaynych prze­
żył wypadków, bynaymnieyby się nie zadziwił, jeśliby go 
sam rząd  angielski jeszcze raz napowroL przyzwał.

O g ł o s z e n i a .

l .  Po zm arłym  ś. p . Thadeusza Gródeckim Adwoka­
cie Sądu Głównego Gubernii Grodzieńskiej, pozostały nie­
których osób papiery jeszcze dotąd nieodebrane , które po 
m ity  są wyspecyfikowane, przeto n iże j  podpisany biat 
zmarłego Thadeusza Antom  Gródecki Adwokat Sądu Głł. 
Grudzień, mający mieszkanie w mieście Grodnie w do­
m u IV. Zadcirnowskit:go , ma honor w ezw ać, ażeby in- 
teressowaui dla odebrania papierów sami osob<ście, la -  
czyli do miasta Grodna p r z jb jd ź , lub swych plenipoten­
tów [powierzając do zwrotu rewersa zn .a iteb o Thadeusza 
Gródeckiego) przysłać.

IV. Jana EysyYnonta, z  TV. W ojską  Eysmatuwą i dal- 
szemi. W W . Iiomanowiczów z Baranowską i dalszemi. 
Rochuszewiczów z Leybą. W ■ Postolskiego z TT oyc.echo- 
■wiczową. Star. Nochirna Jckowicza z Szukiewiczami i dal­
szemi, Wolfowicza z Pancewiczem, Hlebowicza z Surosie- 
karni, Jana Eysymonta z, Puweckim, J W . Lachnickiego 
z  Dziekońskim, Bochuszewicza, Adamówskiego z Tfólme- 
rem, Fascykuł papierów X> ęJza Sadkowskiego z róznemi, 
Jana Eysym onta z Sulicessorami Eysmonta W ojskiego, 
papiery Buckowieckiego z róznemi, IJanzelmana i M ro­
zowskiego, W W . Politalskiego, Kłanickiego i dalszemi, 
Adamowicza z Rymaszewskim, JJXX.. Dominikanów Gro­
dzieńskich , z  W . M arcinem Powolańskim, J 1J. Skibiń­
skiego z W W . Parczewskierni, Pozew W . Alexandra Ro- 
huszewiczd z Żydam i, JO. X cia  Swiatopelki z JO. X X .  
Radziwiłłam i, W . Kiędza M isztowtą z kahałem Grudzień- , 
skini, Staroz. Josiela Szymnera z Szlomą Josielowiczem i 
dalszemi, JP. Sosenki z  Hrabim Pociejem, W . Kościney 
z Kościami i dalszemi, Swieckiswicza i Zom oytela z Ja- 
kowickim, JP. Korzeniewskiepo z W . Ryłłą, Żydów  Sło­
nimskich z W . Radówickim , JP . Sapiezki z Staroz. Jcko 
Abramowiczem. W W . Romerow z Woysiateiii, W . Bohu- 
szewiczowey z Bułharynem , W . W ojciecha K u r  buła z K ar­
bidami, W . JX . Rudzkiego Kanonika, z dalszemi z . Sa­
motokami, JP  Rouby z Karłowiczem, W W . Karłowiczów, 
z J W W - D ziekońskiem i, W . Mateuszu. Raudonowicza

z  Kamiuskirn, Star os. Jankiela Owsiejowi cza P ipki z  Ju­
lianną Solecką, JV. M ikołuia  A ai buła z N a r  butami, TVi 
Su Unik a z W . Krupowiczem , W . Benedykta Skindera 
z Luskowiczem  , JP . JSlacieia Nacewiczu z Xactwiczarni, 
T I . Bańkowskiego z Bacewiczem , JP. Jana Popławskiego 
z Zubłockicnii, IV. huzirnieyza Narbutu z Rotterem , Star. 
Bonqleta H tlwelowicza M iutura 2 Jakubem Geysztorom , 
JP. Jana Czeczota z M ioskięm i, W . Franciszki Siandero- 
wey z W . Piotrem Ż a b ą , W . Teodora D anejki z D anej-  
ka m i, Stur. M ichała TI eyszteyua z kredytorarni kupca 
Dałkowskiego , J W . Choatuewicza. z  Ddurkiewiczaąii , l\a- 
hału Słojjirn. z W . Konopką , i Żydem  , Gierszuna L orka- 
uzgo , z  Izraelowiczem , Sosenki z  Szw um kim , TV. P u c i\  
łowskiego w Interesie W . Kam ieńskiego, JP. W alickiego  
z Sylwestrowiczem, Jana Szylinga  , W W . Alexandra i  
Bolesława Romera z Karłowiczami, W W . Sylwestrowiczowf 

'TH • Ż ylakiem  , IV. Kozakiewicza z Giedroyciami, Star.
. Szlamy A otkowicza z UFF. G rąbskiem i, Reszta papie­

rów Tyszkiewiczów, Potockich i Szahuniewiczow z W W .  
Zaw iszam i, po odbyciu sprawy w Sądzie Głównym.

Takowy regestr papierów podpisuiq , Antoni Gródecki 
adwokat Sądu Głównego Grodz, mieszkający w Grodnie 
w domu W . Zadarnowskieso.f CJ

Zapozew  E dykta lny , Sąd P olicy i P opraw czej obwodu 
Bialskiego w T f oiewodztwie Podlflskiem .

/ N a  mocy tak upoważnienia od II ysokiego Sadu K rym i­
nalnego woiewodzw Lubelskiego i Podlaskiego do 2d li­
pca r. b. ja ko  te z ,  § . 4q i .  U .K . etc. zapozyw a n in ie j­
szym  pracowitego Jaska Fachplakaprawdziwie Rożen zw a-  
nego , włościanina ze wsi Suchej woli powiatu R a d zy ń -  
skiego a z  aresztu tutej szego poprawczego zbiegłego, któryf 
o dokonaną na sobie starozakonnego Judki Chaymowicza  
z  miasta W łodaw y, handlem wołów trudniącym się, zbro­
dnią rozboiu , ztych powodow prawnie obwinionym zostały 
i i  g d y  tenże Judko z  P ra g i zpod Tf arszawy dnia 20 kwie­
tnia jó  i  5 do W łodaw y powracał iw  dalszą drogę ku domo­
w i udawał się, w jechawszy w las Suchowolski o ćwierć m ili 
od tey  insi odtcgjey „.yhiegicvy Jasko Pacholok z  tegoĄ 
lasu z  siekierą, uczepił się budki, którą ten ży d  icchalpod  
pretextem ażeby go p o d w ió z ł, a uicchawszy tak ze ćwierć 
m ili d r o g i, wciągnąwszy tegoż zyd a  z  budą w bok lasu  
zgościnca , tam go na ziemię pow aliw szy i odebrawszy od. 
mego 2go czer. w złocie groził mu zabiciem, i mozehy za -  
pewno to uczyn ił, g d yb y  zdarzeniem pew ny Franciszek 
Kannulicki z W okinia idący tym  lasem na usłyszany k rzyk  
na pomoc był nieprzyszedł , oraz poleca temuz Jaskowi 
Pacholakowi , aby dla dania odpowiedzi na takowe obwi­
nienie w przeciągu dni 60 przed Sądem tu te jszym  popraw­
czym  Bialskim  osobiście stawił się. B ia ła  dnia jg  sier­
pnia j 8 , 7 .

J. Rosłe cki Podsęd kr. S zczy tyńsk i P isarz Sądowy.

i  Roku tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca kwietnia  
czwartego dnia. Po odwołaniu stssyi sądow ej przed akta­
mi Ziemsk. P ttu  Kowieńskiego stawając obecnie nizey pod­
pisany . Oświadczenie w imieniu własnym czyn ił o to: 
w roku J  8  J  4  ju l i i  j  3 dnia. Starozakonny M ow sza D a-  
widowicz Jabłoński, Obywatel Strzednicki w potrzebie do­
stania pieniędzy nazaspokojenie długu Star o zakonnemu Jo -  
sielowi Jckowiczowi M jero w iczo w i z zawinionego z n a j ­
dując się silnemi Prozbam i w ypłat z  summy ja k ą  ma u 
zeszłego, ś. p. Janusza Hrabi Tyszkiew icza Generała i  
dalszego ja k i  mógł ’mieć osobistego Junduszu do zastą­
pienia siebie wydanemu wexlu na rubli assygn. j 2 ,00 o 
źałłcego D ellatora Josiela Jckowicza Fimbcrga Obywa­
tela Strzednickiego zaręczając skłonił. A  tym  porząd­
kiem D ellator Fimberg starozakonnemu Josielowi M eje-  
rowiczowi w zastępstwie M o w s z y , a tenże M owsza ża­
łującemu D&llatorowi na rzeczoną summę rubli assygm  
i 2,000 w dacie p o w yiszey  w yd a li wexle. Lecz gdy  ta ­
kow ej summy oh ilłny  M ow sza Dawidowicz żałłmu J o -: 
sielowi dla zapłacenia starozakonnemu Josklow i M ejero-  
wieżowi po datę n iniejszą nie u iśc ił—  Z a s  summę j a ­
ką na zeszłym  ś. p. Tyszkiewiczu mieć może Dekretem  
Rekognoskowaną i n a , ziemi ulokowaną jedynie  pod od-, 
powiedź , należności ia łłg o  Dellatora poddaną g d y  prze-, 
Jrym arczyć zam ierza, przeto w celu zapobieżenia takowe-, 
go  jry m a rk u , aby summę na ziemi lokowaną z  wyroki#



t y  chi tkcdywizorskiegó w majątku Stntedniku agitu ją-  
Xego się otrzym yw ać mogącą pod imieniem M ow szy  })a -  
tyidowicza Obywatela Strzednickiego poszukiwaną, ja ko  
Już uprzednio D ellatorowi pod Hipotekę na odpowiedź 
rubli assygn. J -’,00 o poddana nikt .układów i umow stą- 
nowić nie w a ży ł się, niniejsze czynię wespół z  .ostrzeże­
niem oświadczenie i  one do gaze ty  Kuryera L itt. podąć 

zaawizowdnia trzykrotnego wszystkich tentujących od 
hlow szy  Dawldćwicza nabycia postanawiając podpisem 
lułasney ręki u tw ierdza — • W  Frotokułe podpis aktora 
taki. Jo siei Jckowicz Fimberg. . Któren 'Excerpt, w tpku 
tymże samym miesiąca maja 1 dnia. Pod urzędową Ziem* 
ską P ttu  Kowieńskiego pieczęcią jest wydań.
For rectum ct cum actis concordatum Kazimierz Tubiele-
tuicz Regent Ziemsk. Kowieński.

1 .  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  F r o t o k u ł u  S ą d o w e  g o  Z i e m .  
F t t u  W i l e ń .  w d a c i e  n i z e y  w y r a ż a j ą c e  s i ę  z a p i s a n e g o  e t  e o -  
f i i n d e m  p o d  p i e c z ę c i ą  u r z ę d o w ą  t e g o ż  S ą d u  n a  ż ą d a n i e  s t r o ­

f a  j e s t  w y d a ń .

R o k u  t y s i ą c  o ś r n s e t  o ś m n a s t e g o  m i e s i ą c a  m a j a  s i ó d m e ­
g o  d n i a .

S ą d a c h  Z i e m s k i c h  P t t u  W i l e ń . s t a w a j ą c  o s o b i ś c i e  
P r  J P a n  M i c h a ł  P i l e c k i  A d w o k a t  S u b s .  W a l e ń ,  o ś w i a d c z e ­
n i e  p o n i ż s z e  w p i s a ć  d o  P r o t o k u ł u  [ p o d a ł ,  k t ó r e g o  w y r a z y  n a ­
s t ę p n e .  O ś w i a d c z e n i e  J M u ś ć  X i ę d z ą  A n t o n i e g o  M i k u ł o ­
w s k i e g o  P r o k u r a t o r a  C a u s a r .  W s z y s t k i c h  K l a s z t o r ó w  Z a ­
k o n u  I r a n a s z k a ń f k i e g o  i n t e r e s s a  p r o c e d e r o w e  w  G u b e r n i i  
L i t e w s k o -  W i l e ń s k i e j  w  r ó ż n y c h  s u b s e l i a c h  m a j ą c r c h  , ź e .  
P l e n i  p o t e n c y  e ,  j e ś l i  b y ł y  o d  k t ó r y c h  k o n w e n t ó w  W J  P a n u  

S n ą c e m u  R o l a  G a w r o ń s k i e m u  K o m o r n i k o w i  T r o c k i e m u  A d ­
w o k a t .  S u b s e l l .  W i l c ń .  w y d a n e . c o f a j ą  s i ę ;  i  n a d a l  j e ś l i b y  
k t ó r y  K l a s z t o r  t e m i i  I d  . / m o ś c i  b e z  w i e d z y  P r o w i ą c y a l a  i  
t n n i e  P r o k u r a t o r a  w y d a w a ł  z a  n i e w a ż n e  i  n i c  n i e s t a n o w i ą -  
e e  p o c z y t a n e  b ę d ą , a  j e ś l i b y  k t ó r y  K l a s z t o r ,  m i a ł  j a k i e  p r o -  
c * d e r a  w  s u b s e l l i a c h  p o  G u b e r n i i  W i l e ń .  m a  s i ę  z g ł a s z a ć  

7 n n i e  l u b  o d e m n i e  p r a w n i e  u m o c o w a n e g o  P l e n i p o t e n t a  
t y  P a n a  B o g u  ł a w a  B i a ł o b ł o c k i e g o  A d w o k a t a  S ą d u  G l ó w n  

r i i g i e g o  D e p a t . ^ O  c z e p i ą  a ż e b y  w s z y s t k i e  K l a s z t o r y  i  O b y -  
^ c i t e l e  ł ą c z n i e  z  i r a n c i s z k a n a m t  p r o c e d e r  a  w i o d ą c e  w i e d z i e -  
1 5 p r z e z  g a z e t ę  t o  S ą d o w e  o ś w i a d c z e n i e  o g ł a s z a  s i ę ,  u t e -  

Ę o  o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  w  P r o t o k u l e  n a s t ę p n y .  X .  A n t o n i  
h k u ł o w s k i  P r o k u r a t o r  C a u s a r  F r a n c i s z k a n .

Z g o d n o ś ć  . z  P w o t o k u ł e n i  p o ś w i a d c z a m  D o m i n i k  R o -  
m a n o w i c z  Z i e m .  P t t u  W i l e ń .  R e g e n t .  

— .  /

1 8 1 8  M .  f e b r . p i ę t n a s t e g o  d n i a .  K ł i z e y  p o d p i s a n y  

® m o c y  d a n e y  m n i e  p l e n i p o t e n c j i  o d  J W .  S a m u e l a  K o -  

* o w i c k i e g o  K a p i t a n a  J r t y l e r y i  W o y s k  P o l s k i c h  p r z y d a -  

h e 8 °  z a  o p i e k u n a  d l a  W .  M a r y a n n y  D ł u s k i e y  P o d c z a -

S z n n k i  L i d z .  p r z e z  I z b ę  D w o r z a n .  P t t u .  I J d z k i e g o  C ż y -

illj  o ś w i a d c z e n i e  , w e s p ó ł  z  z a ż a l e c e n i e m  p r z e d  c a ł ą  p u b l i ­

c z n o ś c i ą  o t o :  G d y  J W .  K o s t r o w i c k i  p r z y s t ą p i ł  d o  e x e k w o -

C )U a  c z y n n c y  o p i e k i  n a d  m a i ą t k i e m  M a r y a n n y  D ł u s k i e y ,  

* t y l a z ł  o n y  w  c z w a r t e y  c z ę ś c i  p o  z e s z ł y m  j e y  O y c u  z i e m n y ,  

Uch o m y ,  i  s u m o w n y  p o z o s t a ł y  ,  a  d l a  n i c y  p r z y n a l e ż n y  

My ę k u  b r a c i  j e y  W  W .  W a c ł a w a  K a p i t a n a  W o y s k  P o l . ,  

a w e r e g o  S ę d z i e g o  b y ł .  G r a n i c z n e g o  L i d z .  K a s p e r a  p o r u -

Cy k a  w o y s k  P o l s k i c h  J e r z e g o  S ę d z i e g o  G r o d z .  L i d z .

a t y d ,  A l b i n a ,  1 T a d e u s z a  D ł u s k i c h  —  K t ó r y m  w e d l e  w o l i  

* y i e y  u r z ą d z a i ą c ,  o n y  n i s z c z ą ,  a  s u m m y , b e z  w z g l ę d u  

e s i o s t r a  i e s t  a k t o r k ą  c z w a r t e y  c z ę ś c i  o d  r ó ż n y c h  i c h m o -  

t l j w  i a k o ' t o :  J W . T y s z k i e w i c z a ,  J a g m i n a ,  W .  L a s k o -  

J j Z a  ’ z i n n y c h  ś c i ą g a i ą - ,  a  p r z e t o  c z w a r t ą  c z ę ś ć  w e d l e  

r y a  p o ^  O y c u  p o z o s t a ł e g o  m a i ą t k u , w  m a s s ę  o g ó l n e j ,  

w , i i e  z  w l a s n e m i  s c h e d a m i , s t r a c i e  p o ś w i e c i ć  m a t a  z a — 

J l a r  ■— E x q k w u i ą c y  p r z e t o  t a k o w ą  o p i e k ę  J / F .  K o s t r o w i c k i  

y  m a i ą t k i e m  M a r y a n n y  D ł u s k i e y  b y  u n i k n ą ć  o d p o w i e -  

h i L w c z a s  p r z y s z ł y  w y r o d z i ć  s i ę  m o g ą c e y ,  t y m  o ś w i a d c z e -  

i  Crfl z a p o w i a d a ,  ż e  c z w a r t ą  c z ę ś ć  z i e m n e g o  , s u m o w n e g o  

^ t y c h o m e g o  m a i ą t k u  p o ś . p .  z e s z ł y m  D ł u s k i m  p o z o s t a ł e g o  

z  p o m i e n i e n i  b r a c i a  D ł u s c y  o b c i ą ż a ć ,  a n i  s u m m  z d e y -  

n ^e  sa i w o l n i  b e z  w i e d z y  o p i e k u n a  —  M a ż ą c y  z a ś  

a a  k r e d y t a c h  d e b i t o r  o w i  e  , a b y  t a k o w y c h  s u m  n i e -  

t l . a w a l i  o s t r z e g a m  —  N a k o n i e c  o p o ś c i ą g a n i e ,  i  s t r a c e n i e  

h i  Z e d m c h  1 k r o k a m i  p r a w n e m i  t e n ż e  ‘ o p i e k u n  d o c h o d z i ć  

eZ (m i e d b a .  Z  r n o c y  p l e n i p o t e n c y i  p o d p i s u i c .

A n t o n i  K o b y l i ń s k i  P o r .  W p y s k  P o l s k i c h .

^  a x a t o r s k o -  E x d y w i z o r s k i  z  n i ż e y  p o d p i s a n y c h  
Oa  o z o n y  z a  d e k r e t e m  r e m i s s y i n y m  Z i e m s k i m  O s z r n i a ń .  

t e n t e ^  • k r e d y t o r o w  m a j ą t k u  Z a r o r ś c i a  d o J J P P .  W i n -  
t:eg o  t y ,  p  lr o j ' in y  W i e r c i ń s k i c h  d z i e d z i c z n i e  p r z y n a l e ż ą -  
D - Z e d n i  ° u i c c ' e  D s z m i a ń .  p o ł o ż o n e g o  ,  p o  o d b y c i u  j u ż  p o -  

a n i e . Z ° ' a ’ .r o t y  ° m i n i o n y m  1 8 1 7  n a  a k c e s s o r y i n e  w y r o -  
* ] e d z ą e  ,  1 p 0 z a s z ł e y  j u ż  w t e m  w s t ę p n e y  d e c y z y i ,

ostatecznie dopioro w dniu \.m a ja  idącego 1 8 1 8  roku w ce­
lu oczewistego sprawy rozsądzenia do miasta Powiatogo 
O.sziniany, jako micysce na juryzdykcyą Sądu Exdyw izor. 
ozfioczone■ ziechawsży , zajm uje się przyimowuniem kałego- 
ryow Fredy tor skich, samą zaś pryńcyphlńą sprawę posta­
nowił w ziąść w namońp na dniu  i 5 maja terdzniey. roku. 
Zeby więc dalsi W  W . W iercinskićh kr edytor, i pretensorowie 
■od których jeszcze stanności niebyło nieskładając się niewia- 
donufcią zdowpdąmi swoje pretensye usprawiedliwiający­
ch do Gadu Exdyw izor. nąyrychlej stuwah sub amissione 
zastrzega s ię , i w tym  celu S .A  Exdywizor., niniejsza awi- 
zacyą w gazetach Kuryera L it go umieszcza f  Datt 1 8 1 8  ro­
ku nulja 3 dnia.

R a jm und  Chodźko Sędzia Zicrń. Oszm. Prezyd. Jan 
Szczepanowi.cz Pisarz Ziem. Q&zm: Exdyw . Pórjiry W a- 
żyński Sędzia Grodzki Oszm. Exdyw izor. Piotr Stankie­

wicz Adwokat Sub. Oszm. Ręg. E x d .

Ogłoszenia po raz drugi.
2 Do wybyciu znajduje się ceną nayumiarkowanszą 

w domu JO . X iężney Lubeckiey na Sawicz TJlicy Basztarda  
letka podróżna 1 drążek mało barzclo używany , jako też 
klacz wierzchowa należycie wydressowęina. Życzący na- 
bydź jedno czy drugie, zna jdzie  blżisze w tym  poinformo­
wanie u JP . Budkiewicza obok Policyi w domie własnym.

2 TV M ińskie j Gubernii potrzeba wystawić na nowo 
pocztowe d o m y ;  w P ow ia tach: M ińskim: w Podalance} 
Ihum .efśhm  : w L adach; Borysowskim : w Juchnowce, 
Smolewiczaćh ,  Łosznice  ,  Dokszycach  ,  Borysowie i  Ż o -  
d—• m : w Bobrujskini: w łUusku i  Budmtczach. wćśłuckint 
w N iesw iżu, Tunkowiczach i  Romanowie. Pińskim: w P iń ­
sku ,  Mochrach , Ł o h iszyn ie , Dubojach , Lubaszówce ,  
C ze 1 wis zezach ; Chotyniczach 1 Płoskimu. TFiley skini:  
w Krasnem , Mołodecznie  , Prudach , Kosteniewiczach , 
Dolhniowie i Krypuliach. prócz tego poprawić i  przybu­
dować: w mieście M ińsku, w Powiatach: Ihumeńskim w K o-  
roleszczewiczach, Smiłowiczach, Tiażach i Ihumeniu. B o -  
bruyskim : w Swtsłoczn , Hołyńce  ,  Bobruysku , Horba-  
cze wieżach, W ilc ze , Pasiece, Urzeczu , Michalewie i  
Pobołowie. Sluckim : w Kłecku , Siniawce , Lub as zowie i  
Słuckii. Rrzcczyckim  : w Kojowie , Cholmiczach , R rze -  
czycy , Horwaiu, Jakimowiczach , Dudiczach ,  Domano -  

wieżach 1 Ewtuszkiewiczach. M ożyrskim : w Kozmiczach ,  

Skorodńom , M ichałkowie , Karolinie i .  M ozyrzu . D z i-  
sieńskim: w Sorokach , Zaborzu, Ulinic i Dziśnie. A  w W i­
ley skim Powiecie : w Radoszkowiczach i Wileyce. N a ­
prawić albo na nowo w ystaw ić. D la  czego życzący  
p r z y j  aj: takowych domow wystawienie i reperacją w zy ­
wają się ninieyszćm na licy tacją  pierwszą i drugą na­
stępującego miesiąca m aj a dnia i i  16 go"datowaną, ma. 
ją cą  rozpocząć się w powiatowych miastach p r z y  N i ż ­
szych Ziemskich Sądach pod przewodnictwem powiato­
wych M arszałków; a na trzecią ostateczna dnia 5 Junii 
w M ińskiej Skarbowej Izbie z  przyzw oiiem i dla pewno­
ści ewikeyami. Dnia 3 o marca JS.18 roku.

Sekretarz F elicjan Arcimowicz.

2  Od R ządu  gubernialnego W ileńskiego ogłasza się: 
iż z  powodu nie jaw ienia się na przeznaczone daw niej po  
dwakroć terminy, życzących nahydź m ajątki byłego w mia­
stach : Kownie, Rosicniach i W iłkomierzu , poborcy ak­
cyzy  od trunków poszliny, Antoniego H ouw alda ,  N a r y -  
szki w Telszewskim , 1 paręcznika je g o , obywatela Daniela  
Buczyńskiego Bolkowo ze 255  duszami płci męzkicy w Z a -  
wileskim powiatach , nadopełnienie dzierżaw nej summy na 
Houwaldzie za leg łe j , k tó re j a ż dotąd jeszcze lic zy  się 
rubli 6 i,0 2 S  kop. ; pomieniony gubernialny R zą d  
naprzedaz, ja k  przeznaczone majątki, tak również paręczni-  
koiu Houwalda : W oytkiew icza M iłoszayć z  7 ,  i  Ń o g ó r-  
skiego Holcnopole , albo Ławkowa z  20 duszami w Tel­
szewskim pomiecie, naznaczył nowe term iny: pierw szy  
dnia >6, drugi 20, a trzeci ostateczny 26 miesiąca au­
gusta teraźniejszego roku ; a zatym  życzący nabydż ta ­
kowe m a ją tk i; zechce jaw ić  się do tego gubernialnego 
Rządu na naznaczone terminy. Dnia 2 maja 18)8  r.

Sowietnik i kawaler Ławrynowicz, Sekretarz Kazi­
mierz Nowicki.

2  Roku t S i S  mca maja 7go dnia, Jan Borzęcki Sę­
dzia Gr. ptu. Ihumenskiego , jeszcze w roku 1817 marca 
7 dnia , kupił od W W . Tadeusza i Teressy z Szostakom  
Podbereskich podsędkow Kopyskich gubernii M ohilewskieV

M



• m a j ę t n o ś ć  z w a n ą  L o c h y  w  p o w i e c i e  I h u m e n s k i c h  g u b e r n i i  

m i ń s k i e j  l e ż ą c ą ,  j a k  ś w i a d c z y  p r a w o  w i e c z y s t o  p r z e d a z n e  

w  r .  1 8  i  J  m a r c a  7  d n i a  o ś w i a d c z a j ą c e m u  s i ę  w y d a n e  i  

t e g o ż  r o k u  m a r c a  n o  d n i a  w  S ą d z i e  G ł ó w n j m  2 g o  D e ­

p a r t a m e n t u  g u b e r n i i  M i ń s k i e y  p r z y z n a n e :  t y m  w i e c z y ­

s t y m  p r a w e m  ,  p o  m i e n i e n i  W  W .  P o d b e r e s c y  ,  w s z y s t k i c h  

s w y c h  w i e r z y c i e l i ,  k t ó r y m  n a b y w c a  w i n i e n  z  t e g o ż  d z i e ­

d z i c t w a  Ł o h o w  o p ł a c i ć ,  w y k a z a w s z y  i  p o s z c z ę g u l n i e  w y ­

p i s a w s z y  :  z e  w i ę c e j  o d  n i k o g o  t u r b o w a n y m  n i e b ę d z i e ,  
n a y  s o l e m n i t y  z a b e z p i e s z y l i  i  n a  p e w n o ś ć  e w i k c y ą  n a  m a j ę ­

t n o ś ć  s w ą  H a p p a n o w i c z e  w  p o w i e c i e  K o p y s k i c h  g u b e r n i i  

M o h i l e w s k i e y  l e ż ą c ą  ;  w n i e ś l i  i  o p i s a l i :  p o w o d e m  w i ę c  t y c h  

n a s t a ł y c h  T r a n z a k t o w  , o ś w i a d c z a j ą c y  s i ę  w s z y s t k i c h  o -  

s t r e g a  :  ż e  p r ó c z  w i e r z y c i e l o m  w  p r a w i e  n a  m a j ę t n o ś ć  Ł o h y  

w y p i s a n y m  ,  w i ę c e y  n i k o m u  p ł a c i e  n i e m a  o b o w i ą z k u  a  m a ­

j ą c y  i n t e r  e s  a  z  W W . P o d b e r e s k i e m i ,  s z u k a l i b y  s w o i c h  o s t a -  

t e c z n o ś c i o w  n a  i c h  d a l s z y m  m a j ą t k u .

2  S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y i v i z o r s k i  R e m i s s ą  S ą d u  G ł ó ­

w n e g o  L i t t .  D e p a r t a m e n t u  2 .  n a  d o m i a r  s a t y s f a k c y i  w i e ­

r z y c i e l o m  W .  J ó z e f a  K a m i ń s k i e g o  C h o r .  b . w o y s k  P o i ł .  

p r z e z n a c z o n y '  w  t e r m i n i e  z  t e g o ż  D e k r e t u  R e m i s s y n e g o ,  
w  d n i u  1 m a j a  r o k u  i d ą c e g o  d o  m a j ę t n o ś c i  N a c a l i s z e k  

w  P t t c i e  W i l e ń s k i m  p o ł o ż o n e y  z j e c h a ł .  P o  z a r e a s u m o -  

w a n i u  S a d ó w  E x d y w i z o r .  s t o s o w n i e  d o  w a r u n k ó w  D e ­

k r e t e m  R e m i s s y n y m  p r z e z n a c z o n y c h  k o m p o r t a c y ą  t a k  n a  

D e b i t o r z e  W .  K a m i ń s k i m , j a k o  t e ż  n a  k r e d y t o r a c h , w s z e l ­

k i c h  p a p i e r ó w  d o  k a n c e l l a r y i  G r o d z k i e y  P t t u  W i l e ń s k i e ­

g o  u z n a ł ,  i  s p e ł n i ć  w  d n i u  2 0  m a j a  t e r a ź n i e j s z e g o  r o k u  
s t r o n y  z o b o w i ą z a ł .  P o m i a r  t a k  m a j ę t n o ś c i  N a c a l i s z e k  

j a k o  i  F o l w a r k u  P o b o y s k a  w y p r z e d a n e g o  W .  S ę d z i e m u  

L u t o w s k i e m u  p r z e z n a c z y ł y  i  n a  t e n  c e l ,  k o m o r n i k ó w  W W .  

M a c i e j a  U s e ł o w i c z a  Z a w i l e y s k i e g o  K l e m e n s a  G ó n s n i e w -  

s k i e g o  W i l k o m ,  n o m i n o w a ł  z  p r z y p o r u c z e n i e m  t y m y  a b y  

w  d n i u  1 0  m a j a  c z y n n o ś c i ą  p o r u c z o n ą  z a j ę l i  s i ę .  S ą d y  

T a x a t o r .  E x d y w i z o r .  d o  d n i a  r o  j u l i i  f 8 i 8  o d ł o ż y ł ,  

a ż e b y  w  t y m  t e r m i n i e  w s z y s z c z y  k r e d y t o r a w i e  i  p r e t e n s o -  

r o w i e  s w e m i ’ s t o s u n k a m i  s a m i  p r z e z  s i ę  l u b  p r z e z  P l e n i ­

p o t e n t ó w  j a w i l i  s ię  s u b  a m i s s i o n e  p r e t e n s y ó w  z a s t r z e g ł  
i  o  t y m  t r z y k r o t n ą  a w i z a c y ą  z a w i a d o m i ć  p o s t a n o w i ł .  D a t t  

j S j S  m a j a  6  d n i a .
M i k o ł a y  P o m a r n a c k i  S ę d z i a  Z i e m .  W i l e ń .  P r e z y d e n t  

A n i o ł  K n i a ź  Ż a g i e l  P i s a r z  Z i e m .  W i l e ń .  E x d y w i z o r .  

A d a m  D a u k s z a  S ę d z i a  G r o d z .  W i l e ń .  E x d y w i z o r .
R e g e n t  E x d y w i z o r .  J ó z e f  P a s z k i e w i c z .

2 .  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  P r o t o k u ł u  p o t o c z n e g o  Z i e m '  
s k i e g o  P o w i a t u  S z a w e l s k i e g o  w  d a c i e  p o n i z e y , z a p i s a n e ­
g o  e t  e o r u n d e m  p o d  U r z ę d o w ą  Z i e m s k ą  t e g o ż  P o w i a t u  p i e ­
c z ę c i ą  s t r o n i e  j e s t  w y d a ń .

R o k u  t y s i ą c  o ś m s e t  o ś m n a s t e g o  m i e s i ą c a  a p r y l a  d z i e s i ą ­
t e g o  d n i a .

N i . i e y  p o d p i s a n y  n a m ó c y  p l e n i p o t e n c y i  o d  J W .  K r z y ­
s z t o f a  O l e n d z k i e g o  S z a m b e l a n a  D w o r u  P o l s k i e g o  i  K a w a ­
l e r a  o r d e r u  s .  S t a n i s ł a w a , c z y n i ę  w  I m i e n i u  j e g o  o ś w i a d ­
c z e n i e  n a s t ę p n e : J P a n  J a k Ó b  T o m k i e w i c z  b a w i ą c y  s i ę  s ł u ­
ż b ą  p o  r ó ż n y c h  d o m a c h  , p r z e c h w a l a  s i ę , m i e ć  w  r ę k u  s w o ­
i m  , p o  ż o n i e  s w ę i e y  z  d o m u  K i r y ł o w s k i e y , o b l i g  z  l i s t e m  
n a  p r z y z n a n i e ,  n a  c z e r .  z ł .  t y s i ą c  c z t e r y s t a  , w  d a c i e  t y ­
s i ą c  s i e d m s e t  o ś m d z i e s i ą t  d r u g i e g o , a u g u s t a  p i ę t n a s t e g o  d n i a , 
z  p o d p i s e m  J W .  K r z y s z t o f a  ( J t e n d z i s g o ,  S z a m b e l a n a  i  K a ­
w a l e r a ., J P P .  K l a r j a r m i e  m a t c e , W i n c e n t e m u  i  A n t o n i e m u  
s y n o m  K i r y ł o w s k i m ,  j a k o b y  w y d a n y  i  i m  s ł u ż ą c y , d o  k t ó ­
r e g o  t o  o b l i g u , i  l i s t u  n a  p r z y z n a n i e  s ą  p o d p i s a n i  z a  p i e -  
c z ę t a r z ó w  W J P .  J a n  K i r y ł o w s k i ,  K o m o r n i k  Z m u d z k i , i  
J P .  M i k y ł a y  S z a w l i ń s k i ;  o  c z e m  d o w i e d z i a w s z y  s i ę  ś w i e ż o ,  
r n ó y  a k t o r  J W .  K r z y s z t o f  O l e n d z k i  S z a m b e l .  i K a w a l e r  m a  
z a  p o w i n n o ś ć  o s t r z e d z  p u b l i c z n o ś ć  n i n i e y s z y m  o ś w i a d c z e ­
n i e m  , ż e  t a k o w y  o b l i g , i  l i s t  n a  p r z y z n a n i e  ,  n a  c z e r .  z ł .  
t y s i ą c  c z t e r y s t a  , r o k u  t y s i ą c  s i e d m s e t  o ś m d z i e s i ą t  d r u g i e g o  
a u g u s t a  p i ę t n a s t e g o  d a t t n y  j e s t  f a ł s z y w y , i  n i e w o l n y m  s p o ­
s o b e m  n a  b l a n k i e t a c h  z a p i s a n y  , c o  d o w o d z i  d e k r e t  o c z y ­
w i s t y  p o  u ż y c z o n y c h  d y l l a c y a c h ,  w  G r o d z i e  P t t u  R o s i e ń .  
w  r o k u  t y s i ą c  s i e d m s e t  d z i e w i ę d z i e s i ą t y m  m a r c a  d w u d z i e ­
s t e g o  d n i a , m i ę d z y  J W .  K r z y s z t o f e m  O l e n d z k i m  S z a m b e l .  
i  K a w a l e ,  a  J P P .  K i r y ł o w s k i e m i  z a p a d ł y , k t ó r y  z a ś w i a d ­
c z a  , z e  t e n  o b l i g  w y ż  w y r a ż o n y , w r a z  z  l i s t e m  n a  p r z y ­
z n a n i e  j e s t  s a m o w o l n i e  i  a r b i t r a l n i e  p r z e z  W . T P a n a  J a n a  
K i r y ł o w s k i e g o  K o m ę r .  Z m u d z .  j a k o  p i e r w s z e g o  p i e c z ę t a r z a ,  
b e z  z a l i c z e n i a  p i e n i ę d z y  , i  b e z  w i e d z y  J W .  K r z y s z t o f a  O -  
l e n d z k i e g o , z  p r z y b r a n y m  o d  s i e b ie  d r u g i m  p i e c z ę t a r z e m , 
J P a n e m  M i k o ł a j e m  S z a w U ń s k i m  , n a  z a t r z y m a n y c h  u  s i e -  
k i e  k r y j o m o  b l a n k i e t a c h  z a p i s a n y  r a z e m  J W ’. K r z y s z t o f  O l e n ­
d z k i  S z a m b e l .  i  K a w a l e r  t y m  m a n i f e s t e m  o ś w i a d c z a  s i ę ,  ż e  
o  t a k o w y  p o d s t ę p  , i  p r z y w ł a s z c z e n i e  f a ł s z y w y c h  o b l i g o w ,  
w i a r ę  p u b l i c z n ą  z d r a d z a j ą c y c h  z  J P .  J a k u b e m  T o m k i e w i c z e m , 
p r a w n i e  d z i a ł a ć  b ę d z i e .  A e b y  z a ś  d r o g ę  z a t a m o w a ć  3 p o -

k ą t n y m  d z i a ł a n i o m , o  p r z e d a ż  l u b  w l e w e k  t e g o  f a ł s z y w e g o
o b l i g u  ,  i  ż e b y  c h c ą c y  g o  n a b y d ź  n i e w i a d o m o ś c i ą  n i e  s k ł a ­
d a ł  s i ę ,  o r a z  w  c e l u  z a s t r z e ż e n i a  s z a n o w n e y  p u b l i c z n o ś c i  n i -  
n i e y s z e  o ś w i a d c z e n i e  w  a k t a c h  Z i e m s k i c h  P t t u  S z a w e l s .  w  F  
m i e n i u  m o j e g o  a k t o r a  J W .  K r z y s z t o f a  O l e n d z k i e g o  S z a m b e l • 
i  K a w a l e r a  z a n i e s i o n e , w  K u r y e r z e  L i t e w s k i m  W i l e ń s k i m  
p o  t r z y  k r o ć  u m i e s z c z o n e  b ę d z i e .  T a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  r ę k ą  
p o d p i s u j ę  j a k o  P l e n i p o t e n t  W i n c e n t y  R z e w u s k i .

Z g o d n o ś ć  z  P r o t o k u ł c m  p o ś w i a d c z a m  Z i e m s k i  P t t u  S z a *  
w e l s .  R e g e n t  J u s t y n  N a r k i e w i c z .

2 .  R o k u  1 8 1 8  a p r y l a  2 8  d n i a .  S ą d  t a x a t o r s k o - e x d y w i -  
z o r s k i  n a  r o z d z i a ł  f u n d u s z u  d l a  k r e d y t o r o w  W .  W i n c e n t g -  

■ g o  S z k l e n n i k a  b y ł e g o  A s s e s s o r  a  S ą d u  N i ż .  Z i e m .  P t t u  T l i -  ■ 
ł e y s k i e g o  p r z e z n a c z o n y  ,  a d  f u n d u m f o l w a r k u  L u c y n a  w  P o - 

. w i e c i e  W i l e y s k i m  G u b e r n i i  M i ń s k i e y  s y t u o w a n e g o  p r z y b y ­
w s z y ,  g d y  d o s r z e g ł  ż e  a k t a  u p r z e d n i m  w y r o k i e m  u d e t e r -  
m i n o w a n e  w y  e x p e d y o w a n e m i  n i e  s ą  t a k o w y c h  n a y p r z ó d  u -  1 
s k u t e c z n i e n i e m  z a j ą ł  s i ę  , k t ó r e  n i m  s i ę  u k o ń c z ą  , S ą d y  d o  
d n i a  2 o  m a j a  i d ą c e g o  r o k u  1 8 1 8  o d w o ł a ł ,  w  j a k o w y m  c z a ­
s i e  ,  i z b y  w s z y s c y  k r e d y t o r o w i e  i  p r e t e h s o r o w i e  d o  m a j ą ­
t k u  W .  W i n c e n t e g o  S z k l e n n i k a  p r e t e n s y e  s w e  d o  S ą d u  e x ­
d y w i z o r  s k i e g o  p r z y n o s i l i , i  w  p ó ź n i e y s z y m  c z a s i e  n i e w i a -  I 
d o m o ś c i ą  n i e s k ł a d a l i  s i ę  p o d  u p a d k i e m  r z e c z y  m o c ą  r e m i s -  I 
s y  z a s t r z e g a .  D a t t  j a k o  w y z e y  w  L u c y n i e .  ®

F e r d y n a n d  D w o r z e c k i  P o d s ę d e k  W i l e y s k i  E x d y w .  P r e ­
z y d e n t .  J o z a f a t  I w a n o w s k i  P i s a r z  Z i e m .  P t t u  M i ń s k i e g o  
E x d y w i z o r .  F r a n c i s z e k  G u r s k i  P o d s ę d e k  Z i e m .  P t t u  M i ń ­

s k i e g o  E x d y w i z o r .

2 .  S z a n o w n a  p u b l i c z n o ś ć  n i n i e y s z e m  u w i a d a m i a  s i ę : i ł  
n a  u l i c y  O s t r o b r a m s k i e y  p o d  N r  e r a  l i  p r z e d a j e  s i e  z a  m i e r ­
n ą  c e n ę  m u r o w a n y  t r z y  p i ą t r o w y  d o m  , z  m e b l a m i , p l a c e m  
i  w s z e l k i e m i  w y g o d a m i ; c z y n i  r o c z n e g o  d o c h o d u  w  m n i e y -  
s z e y  p r o p o r c y i  n a  d z i e s i ę ć  i  d w a n a ś c i e  a  c z a s a m i  d o  p i ę ­
t n a s t u  p r o c e n t ó w —  T a k o ż  j e s t  d o y b y c i a  d o b r e y  r o b o r y  k o ­
l a s k a  n a  c z t y r y  o s o b y ; ż y c z ą c y  z a t e m  n a b y d ź  t a k o w e  r z e ­
c z y  ,  z e c h ę e  z g ł o s i ć  s i ę  d o  w ł a ś c i c i e l a  t e g o  d o m u .  D n i a  
m a j a  1 8 1 8  r o k u .

2  J a n  C h r e t i e n  u t r z y m u j ą c y  H o t e l  E u r o p e y s k i ,  z n a ­

j o m y  w  [ K i l n i e  o d  l a t  k i l k u n a s t u , m a  h o n o r  u w i a d o m i t  

P u b l i c z n o ś ć ,  ż e  s i ę  p r z e n i ó s ł  z  d o m u  W .  G r u n e r t a  n i e d a ­

l e k o  O s t r e y  B r a m y ,  d o  d o m u  X X .  D o m i n i k a n ó w  , p o ł o ­
ż o n e g o  p r z y  u l i c y  d o m i n i k a ń s k i e j  , p o d  N .  4o 9 . ,  n a p r z e ­

c i w k o  d o m u  W .  S z u l c a ,  n a  r o g u  u l i c y  w i o d ą c e y  d o  t e a t r u -
M i e ć  m o ż n a  u  m e g o  , j a k  i  d a w n i e y  , m i e s z k a n i a  w y ­

g o d n e  , u m e b l o w a n e ,  d o b r y  s t o ł ,  t a k  n a  o s o b y  , j a k  i  n a  
w y b ó r  p o t r a w ,  w i n a ,  l i k i e r y  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  i  w  n a j ‘ 

p r z e d n i e y s z y c h  g a t u n k a c h .  P o d e y m u j e  s i ę  t a k o ż  d a w a ć  

u m y ś l n i e  z a m ó w i o n e  ś n i a d a n i a ,  o b i a d y , p o d w i e c z o r k i ,  i  t .  d< 

t a k  u  s i e b i e „ j a k  i  w  d o m a c h  o s o b  o l i s t a l u j ą c y c h ,  i  p r z y j '  

m u j e  s t o ł o w n i k o w  z a  m i e s i ę c z n ą  l u b  r o c z n ą  o p ł a t ę .

M a  t a k ż e  h o n o r  u w i a d o m i ć  p r z y j e z d n y c h , ż e  w  n o '  

w y m  j e g o  m i e s z k a n i u  z n a l e ś d ź  m o g ą  s t a y n i e  i  w o z o w n ie - !  

c z y s t e  i  o b s z e r n e  d l a  s w o i c h  k o n i  i  p o j a z d ó w , ś m i e  o r a * 

p o c h l e b i a ć  s o b i e ,  ż e  o s o b y  k t ó r e  g o  z e c h c ą  p r z y b y c i e m  sW O' 

j e m  z a s z c z y c i ć  , w e  w s z y s t k i e r n  z a d o w o l o n e  b ę d ą .  W s z J '  

s t k o  z a  u m i a r k o w a n ą  c e n ę .

W y j e ż d ż a j ą  z a  g r a n i c ę .

2  W y j e ż d ż a  z a  g r a n i c ę  d o  k r u l e w s t a  P r u s k i e g o ,  z a  i f l '  

t e r e s a m i  J W .  M i c h a ł a  H r a b i  T y ś z k i e w i c z a  P ó l .  I F .  P o lo  

S z l a c h c i c  G r z e g o r z  S z u k a n o w s k i .

2  W ry j e ż d z a  z a  g r a n i c ę  d o  w ó d  K a r l s b a t s k i c h  S z t a c k 1 

S o w i e t n i k  v o n  T y f e n b a c h  z  C u r k a m i  L u i z ą  i. B e t t y  v .  T f  

f c n b a c h , s ł u ż ą c ą  T e r e s s ą  W i k t o r o w s k ą  i  s ł u ż ą c y m  

c i e j e m  S t i u b e l e m .
|  ---------------

2 . W y j e ż d ż a ,  z a  g r a n i c ę  d o  A u s t r y i  o b y w a t e l  p o w i a ^  

O s z m i a n s k i e g o  O n u f r y  S u l i s t r o w s k i ,  D y r n i s s y o n o w a n y  
j o r  I V o y s k  P o l s k i c h ,  L e g i i  H o n o r o w e y  K a w a l e r ,  z e  s ł u Ż J  

c y m  J a n e m  B a r t o s z e w i c z e m .

2 .  W y j e ż d ż a  z a  g r a n i c ę  d o  P a ń s t w a  A u s t r y a c k i e & °  

M i c h a ł  K o s t r o w i c k i  b .  P r e z y e e n t  D e p a r t a m e n t u  1 .  F d  

b e r n i i  W T l e ń s k i e y , z  s y n e m  A d a m e m  i  z  b ę d ą c y m  p rZ?  

n i m  s ł u ż ą c y m  l o k a j e m  J ó z e f e m  K o z ł o w s k i m  n a  m i e s i ę c f

2 .  W y j e ż d ż a  z a  g r a n i c ę  d o  K r ó l e s t w a  P r u s k i e g o  ł d j ^  

l e ń s k i  O c i e y  g i l d y  k u p i e c  B e r k o  A r o n o w i c z  L a p p ,  n u  7711 e 

s i ę c y  d z i e s i ę ć .

2 .  W y j e ż d ż a  z a  g r a n i c ę  d o  K r ó l e w s t w a  P r u s k i e g o  r n l . 

s z c z a n i u  W i l e ń s k i  H i r s z  L e y b o w i c z  A d e l b e r g  z  b ę d ą c j j  

p r z y  n i m  C u ł k i e r n  L e y b o w i c z e m  L a z d u n e m .
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5 Excerpt oświadczenia z Protokułu Potocznego Ziem­

skiego Pttu Wilehsk. w dacie nizey wyrażającej się za­
pisanego et eorundem pod pieczęcią urzędową ziemską Po- 
tuiatu Wilehsk. stronie żądającej jest wydań.

Roku tysiąc ośmset ,bśmnastego miesiąca apryla dwu­
dziestego piątego dnia. Przed aktami Ziemsk. P ttu W i-  
left.sk. stawajcie osobiście Wielmożny Iniość Pan Marcin 
Naruszewicz Sędzia Graniczny P ttu Witkomierskiego o- 
świadczenie poniższe wpisać do Protokułu podał, które­
go wyrazy następne —  N izey  podpisana wchodząc w ślub­
ne związki z  WJP-anem Romualdem Niepokojczyckim  
Sędz. Graniczn. Wiłkomirsk. ze względu rodziców swo­
ich TVi'V. IP anóu) Justyna i Franciszki z Giedroyciów 
Naruszewiczów Sędz. miała postąpioney summy naexdo- 
iacyą złłch pollch czterdzieście tysięcy, w celu których za­
bezpieczenia, dla oświadczającej się, W. Ignacy Niepokoy- 
t zycki Sędzia Granicz. Pttu Wiłkomiersk. Ojciec męża 
0świadcząjąccy ; a la niebyłości owczasowie Papieru W a­
lorowego wydał Dokument na prostym papierze, zape­
wniający ze z  óguiu swojego majątku W iszynty zwane­
go , na pewnej części tak summy wnioskowej jako też i 
rejotmacyyney, w o gule ośmdziesiąt pięć tysięcy złotych 
* wypruwa zawierający, ewikcyą opiera i ubezpiecza, ma­
jąc potn iej takowy dokument w nahzym  uprawnić spo­
sobie i z tego względu na summę wnioskową przez R odzi­
ców oświadczających postąpioną ,- wydane zostały trzy  
óbligi je.dn y  daty, to jest: roku tysiąc ośmset dwunaste­
go miesiąca nowemhra dwudziestego siódmego dnia wprost 
na imię l V .■ Romualda Niepókoycżyckiego męża oświad­
czającej. Lecz gdy następnie namieniony w górze W . 
Ignacy N i en o kor czy c k i Sędzią Gran. uręczeniu swojemu 
z-udosyć nieuczjnil, to j e s t : upewnionego prawnie doku­
mentu niezrobił i części majątku hipotekę zapisów oświad­
czając y  nieodzielil—  Owszem nie dając ,i funduszu na- 
1tJet do życia z dziećmi, nieudziełając—  Przedsiębierze 
tiawet zyskać summę za obligami od Rodziców oswiad- 
czającey należną , a. przez ten sposób zostawić oświad- 
czającą bez wszelkiego do utrzymania exystencyi wła- 
sney i dzieci , fund u szu —  Oświadczająca zatym p rzy ­
muszona szukać zabezpieczenia losu swojego ja k  przez m - 
hieysze oświadczenie zapowiada, że summa za wyrażo- 
nemi trzema obligami jest własną oświadczającej, że ój ęy  i 
reformy należnej zabezpieczenie czynić prawnie przed­
siębierze sama tak równie ostrzega iżby nikt wyrażone obligi 
irnajatek ewikcyi za reformę uległy żadnego układu z IV. 
Ignacym Qycem , Romualdem Synem Niepokoyczyckiemi, 
czynić nie ośmielił się. U tego oświadczenia podpis w proto- 
kule następny— W  imieniu Antoniny z Naruszewiczów  
Niepokoyczyckiey podpisuję, Marcin Naruszewicz Sędzia 
Wilkom.

Córrectuni Józef Stempkowski Reg. Ziem. Pf ileń.

3 . Sąd taxatorsko exdywizorski z n iże j podpisanych 
osób złożony , za dekretem Ziemskim Oszm. na rozdział 
majątku Bergaliszek za długi zeszłego Jana Achmatowi­
cia , i osobno folwarków Radziukow , z atynencyami-, o- 
raz Cielakowszczyzny za długi. W. Jańa Kryczyńskiegó 
Rotm. w ojsk Ross. do wyrażanego folwarku Bergaliszek 
w Powicciec Ószm. położonego w teł minie przez poprze­
dnie zą w gazecie awizacyą podług dekretu Ziem Oszm. 
ogłoszonym, to jest dnia 24 idącego miesiąca apryla zje­
chawszy , po ufundowaniu ju ryzdykcy i $ po uczynieniu 
Oiajatkow Imu< dacyi i ónych w administracją oddaniu, 
oraz po ułatwieniu dalszych wsżelkich akcessóryynych 
Względem komportacyi i  wymiaru ziemi kiuestyow,Sądowni­
ctwo swoje na ostateczną rozprawę do dnia 20 nastę­
pującego miesiąca maj'a odroczył w jakowym  terminie za 
rozpoczęciem dzieła, chcąć rychłą dla stron uczynić sa­
tysfakcją , postara się Sad o przybliżenie konkluzji w spra- 
tuie, i owey wzięcia w namowę , ile zc konkurs kredyto-

rów niedość liczny , i fo lw arki małą obsrerność w sobie 
za jm u ją , ażeby więc w wyrażonym terminie, wszyscy 
kredytórowie tak zeszłego Jana Achmatowicza joko też W . 
Jana Kryczyńskiegó , a osobno żony .jego W. Felicjan-  
ny z Aciimatowiczuw Kryczyńskiey , która takoż swoim 
kredytorom przez sposob inekwitacyi satysfakcją oświdd- 
cza,  z  dowodami pretensje usprawiedliwiającemi, nieza­
wodnie stawali. Sąd exdywizorski skutkiem rcniissy Są­
du Ziem. Oszm. sub amissione ostrzega i przeznacza, dat 
roku ,818 apryla 27.

Rajmund Chodźko Sędzia Ziem. Oszm. Exdyw izor  
prezydujący. Alexander Bukaty Prezydent Grodz. Oszm. 
-Exdywizor. AIJons W ituński Sędzia Gródz. Oszm. E x -  
dywizor. Regent Stanisław Iiarczeiuski.

3 . Starozakonny Aron Michelowicz Cwiling z Brze­
ścia mający własny dom w mieście Wilnie na Rudnickiej 
ulicy położony, po Onufrym Białym od Sędziów Czudo- 
wskich nabyty, u Wincentego Nowickiego Rcgen. Subset, 
W  ileń. w roku i 8 i 5 in junio na zapis obligacyjny po­
życzy ł summy gotowej rubli srebr. ó t y. i osobno na skrypt 
własnoręczny czer. zł. 10. Następnie w roku 1827 za kau­
c ją  tegoż Nowickiego wziął w magistraturze powsze­
chnej opieki we złocie czer. zł: 5 oo 1 rubli assygn. 4,000  
jakowych pieniędzy nieoddaje, ani kaucji nie eliberuje, 
nadto z possessyi zastawnej domu swego, uczyniwszy c x - '  
pulsyą, uwodząc kombinacją od czasu do czasu , żadnej 
satysfakcji nie czyni. A  między tym ja k  daje się wie­
dzieć dalsze kredy ta zaciągać przedsiębierze, i o obce 
kaucje na podrady w mieście Wilnie stara się ■, w jakim  
wydarzeniu znajduje potrzebę nizey podpisany ostrzedz 
publiczność, aby każdy czyniący interess ż tym to Cwi- 
lingiem nieobarczał jego funduszów aż do zaspokojeriid 
i  opłaty tysiąc kilkaset czerwonych złotych niżcy pod­
pisanemu należnych. Oczem każdy interessowany zechce 
bydź poinformowanym z tranzaktów w Aktach Ziem. W i-  
leń. od tegoż Cwilinga wydanych i przyznanych i z  pro­
ce ssów w Aktach Grodzkich Wiłem naydujących się. j 8 i 8 
roku miesiąca apryla 25 dnia.

Wincenty Nowicki Reg. Subsel. Wileń,

3 X. Wincenty Baltruszewicz Dziekan Borysowski, pro- 
wiz. i komendarz Kościoła Doksżyckiegó rodem z powiatu 
Maryampolskiego roku 1818 marca 17 dnia umarł w ha-  
kszycach , zostawując szczupłą ruchómostkę , takie za obli- 
górni , kartkami , ńotatkami i za rozwiraętemi procederami 
w powiatowym Borysowskim i w Sudzie Głównym 2go Depart, 
gubernii Mińskiej o należne z funduszu dla siebie Antiiiaty 
do kilku tysięcy zł. poi. wynoszące należności, a równie z tego 
powodu do tysiąca zł. poi. sarn drugim zawiniając się. W zy- 

' wają się przeto prawi sukcessorowie /ego do przybycia ry­
chłego “z dowodami i świadectwem sądowym od jurysdykcji 
mieyscoweY wziętym , do Dokszyc dla odebrania sobie jegó 
ruchomości,kończenia rozpoczętych sledztwennym porządkiem  
o należne jemu annuaty proceuerow■, rozraaiUnku z jego 
własnemu kredy torami — Zawiadamia o tern przez Gazetę X . 
Symon Tracewski P ra ła t, Sądów Gł; obu Depart• Gubern. 
Min. Dep. Proboszcz Dokszyn.

3. Ńa skutek rezolucyi magistratu miasta W ilna i8 i8  
roku apryla 9 dnia zapadłey, wyprzedaż przez publiczną li- 
cytacyą handlu winnego,- i różnych mobiliów oraz Instru- 
mętów" muzycznych W . Imoi Pani Jobaiiny z. W agne­
rów" Szteynierówey na satysfakcyą do tegoż handlu stosun­
ki mających i dalszych wierzycieli determinującey, n iżej 
podpisany z posrzodka tego Sądu Urzędnik do spełnienia 
tak owey licytacyi naznaczony j będę wyprzedawał różne­
go gatunku wina, meble, lanszafty: i różne muzyczne In- 
strumęta , ria mieysen położenia tfegoź handlu w mieści® 
Wilnie na ulicy Zainkowey, w domie niegdyś Kupcu Jo- 
chera znayduiącego się, zaczynający takdwę wyprzedaż od 
dnia i 2 maja idącego roku 1818 aż do ukończenia, od go­
dziny 2 aż do 6ley. .po południu , dla Czego ninieyszym 
publiczność zawiadamiam.

F. Łnkomski. R: M. W ;



5 . N iżey podpisany , n a  m ocy udzielonych sobie u rzę ­
dow ych upow ażnień przez J W . P rezydującego w Senacie, 
i p rzez JW VV . M arszałka i S ek re ta rza  Sejm owego-, w y­
daw ać będzie w  następnym  i n ieprzerw anym  ciągu D ya- 
ryu sz  Seym u Królestwu Polskiego  , obeym ujacy tak  szcze- 
;• płowo i całkow icie w szystkie czynności obu Izb Seymo- 
Wych i w yznaczonych z grona ich K om m issyy , jako też 
w szystkie m o w y , odezwy i przym ów ienia s ię ,  rapporta , 
opinije , słowem , cokolwiek do całkow itości tego  dzieła bę­
dzie należało : a co wrszystko w ydaw cy p rzez obie kancel- 
la ry e  ta k  Senatu  jak Izby Poselskiey bezśrzednie i urzę- 
dow nie udziełonem  będzie D zieńnik ten  w ychodzić bę­
dzie w fo rm ace  i n  fo lio . N um er jego pierwrszy wyydzie 
dnia 6go b. m ć a : następne num era w n n arę  ilości niate- 
ry a łó w  W różney  wielkości dw a razy  na tydzień peryo- 
dycznie w ychodzić będą1. — P ren u m era ta  na cały tom T. 
m ający składać się m niey w ięcey z 4otu  a rk u sz y , przyy- 
jnuje sic u niżey podpisanego w  x iggarni jego p rzy  ulicy 
M iodow ej pod kolumnami N ro  '±97. i Wynosi zl. p. 18 a 
n a  pięknym -hollenderskim  papierze, zł. a4f w K rzem ieńcu 
yaś u tegoż na  ordyń. papier. r , s. trz y , a na hol. r .  s cz te­
ry . Z  końcem  tom u pierw szego wydane zostaną należą­
ce do niego ty tu ł i  p rzed m o w a, w raz z załączoną listą 
-prenum erujących.

O prócz obszernego i szczegółowego D yaryusza  Scym u  
w  języku Polskim , n iżey podpsany w ydaw ać jeszcze bę­
dzie r  tym że czasie wy ciąg z niego w  jeżyku Francuzkim , 
rów nie jak poprzedzający urzędow y 1 rów nie przez obie 
Ł anceilarye Seymowe w ydaw cy udzielany; k tórego  p ie r­
w szy num er wyydzie ta k ie  dnia bgo b. m ca , a następnie 
podobnież w raz  z Polskie mi wychodzić b ęd ą : form at te ­
go drugiego dziennika będzie m  Hvo j cena prenum eraty  ną 
łom  I. lrancuzk i jejjt taż  sam a co na polski.

w  W arszaw ie  dnia 4 kw ietn ia 1818 r.
N. G lucksberg , Xięgar* i T y p ó g ra f K rólew sko-W arsz,

U niw ersy tetu .

5 L a  D ićte aciuelle du R oyaum e de Pologne , excite  
tin inter et aussi 'general que puissant. IS  Europe u le s y e u x  
ouverte sur cc pays ; elle dem ande quel sera Ic resultat 
de la representation nationals dont le bienfait a ite  ac- 
COi-de a u x  P olonois. p u r  le p lus M agnanim e des Souvera- 
ins. Cherchons a repondre d cette im patience en publiant 
p a r  la voic d 'un Journal rediige d cet effet dans la langue 
la  plus univer sell erne lit repanduo , lea projets de loi , les 
rapports et o p in ions , les discours de nos oratcurs , et les 
debats quids occassionnent. Pi ouvnns a I  univer s que nous 
jouissons avee reęontiaisance ct sagesse , des libertes qui 
nous sont garanties par la  Constitution.

L e soussigne desire repondre a u x  invitations qui lui 
out ete fa ides a ce.t 6gard  et autorise p a r  L eurs Excellences, 
M onsieur le P a la tin  Comte P o tocki M inistre des Cultes et 
de I  Instruction publique , rernplissant les fauctions de P re­
sident au S ln a t et M onsieur le General V incen t Comte 
K i •asiński M ąrćchal de ia  D ićte  du Boyaum e dc Pologne, 
aV honneur de preven ir  le p u b lic . qu it publiera  le Journal 
de la Ltiete actuellc du R oyaum e de Pologne , dont le 1 cr 
N u m ero  a deja paru  Jeudi 9 du couraut et qu'il en conti­
nuer a rem ission jusqu  d la J in  de la D ićte  , en livrant au 
public deu x  ou trois N u m eros p a r  rem aine  , qui contien- 
d n m t tout. Ce que les tra va u x  de d eu x  chambres presenter 
ron t d'interessant. II pea t repondre de Vexactitude de ce 
Journal, dont le B ureau du Senat et celui de la D ićte sont 
charg s de lu i fo u r m r  les m ateriaux.

L e  p r ix  d'Abonnemerit d K rzem ieniec pour le 1 er volume 
de ce Journal compose de 24 a. 3o fcu llie s  sur papier or­
d inaire  , est de trois rbl. en arg. sur ph p icr f i n  d'Hol- 
laude , quatrs roub. en  arg.

A vec le dernier N um ero  ,du 1 er Volum e ils e ra liv re  
a M essieurs, les Souscripleurs le titre general de Vouvrage, 
Une preface relative au  sujei , e t la listę generale et al- 
phabctique des Souscripteurs.

Si les m a ter ia u x  deviennent assez abondantspoiir don- 
n er lieu a Pimpression d 'un  as volume., H en sera donne 
avis p a r  le sqitc. N . G lucksberg ,

Jm prim eur-L ibra ire de V Univer site R o y  ale de Varsovie.
O n  s o  u s c r i t : 

a Varsovie chez Glucksberg et dans tons les B ureaux  
de postes du Royqunie de Pologne fra n c  de port. — K rze­
mieniec, en W olkyn ie , chez lem em e . — Kiow chez Lenoir. 
— Leopol, chez P fa ff. — V ienne, chez Schalbacher. — B re­
slau  , chez Korn. — B erlin , chez D un her et dum b lott. — Lci-
p sic-, chez Cnobloch Tubingue, chez Cotta. — Paris, chez
M adam e Ve. Couroicr , et chez T . Barrois f i ls .  — d Vilua, 
chez Z a w a d z k i , et chez M orP z .

3. Od R zą d u  guhernialncgo litewsko-grodzieńskie go  fi­
glarza  się nitiieyszern : czy  kto nie zechce wziąść na siebie 
reperacyią budowli oddaj ącey się dla lazaretu  p ó ł kot* ego 4 rho  
jegierskiego p ó lk u , na summę rubli srebr. 6,000 wynoszą- 
ccy, i jeśli życzący naydą  się, aby ci p rzybyw ali dla targu  
z  dostatecznemi ewikeyami do Izb y  Sjkatbowey Grodzieńskiey 
na term in y: p ierw szy  4 , drugi i 4, a trzeci ostateczny 22, 
następującego miesiąca maja.

(podpisano.) E xp ed y to r  i Kawaler K irniew icz.

3 . E x ce rp t processu z p ro toku łu  potocznego Ziem . P tu  
W iień . w  dacie poniżey zapisanego e t eorundum  pod pie­
częcią urzędow ą Ziem . tegoż P tu  stron ie  po trzebu jącey  
jest w-ydan.

Roku tysiąc  ośm set ośrnnastego m iesiąca apry la  dw u­
dziestego czw artego  dnia.

P rzed  ak tam i Ziem . P tu  W ijeń . staw njąc osobiście Ley- 
ba i Peniainin N atanspuow ie oby w. YV'ileri. process n iżey  
w tre śc i w yrażający  się w pisać do pro tokułu  podali, k to - 
rćgo  w y razy  następne: process nbw in.. s ta r . L e jb y  i G itk i 
Beniam inow iczów , Beniam ina i Szayki Natanowdczow Na- 
tansouów , m ałżonków  oby w. W ileń . na W JP . W in  cent eę 
go Korzeniewskiego b. Kom. P tu  Eyszyskiego dziedzica 
m ajętności Sapuńdzia w Pcie Łidzkim  G uber. grodzeińskiey 
po łożonej w  rzeczy  oto, iż obżał. K orzeniew ski przeda- 
w szy  deiatorom  w roku  tysiąc  ośm set szóstym  m arca  dwu­
dziestego siódmego dnia. kam ienicę w m ieśc ie  W iln ie , pod 
N re in  dwieście dziew iędziesiąt trzec im  położoną, i odebra­
wszy całkow itą  um ów ioną z przeciąży sum m ę wniósł e- 
w ikcyą na teyże m ajętności Supiindzia W P cie Lidzkim  
położoney, pośledniej b ra t onego W JP . K azim ierz K orze­
niew ski Szamb, dowodząc o ak to rs tw o  połow y teyże ka- 
nnei u y  rozw inął z obżał. w ybyw cą i razem  z dclalordm i 
w Sądzie Ziem . P tu  W ileń. p roceder , w k tó ry m  p ro c e ­
derze dekretem  oczew istym  tegoż Sądu ty s ią c 'osm set c z te r­
nastego lebr. szesnastego ferow anym  uznane zostało ak to r­
stw o połowy tey  kam ienicy pomienionetnu W . S - an •>. 
K orzeniew skiem u i razem  Sądzono dla delatorów  na obżał. 
zw ro tu  w zię tych  w połowic i za przedaź p ien iędzy , to  
jest rubli śrebr. dw a ty siące  dwieście pięćdziesiąt, z obowią­
zkiem opłacenia onych w  dniu dw udziestym  trzec im  apry­
la ty siąc  ośmset cz te rnastego  roku, i lubo obżał, od tego 
d ek re tu  zaappelow ał do Sądu Głłgo L itt. W iień . depar. 
d rug iego , i ona dopuszczona zo s ta ła , jednak gdy obżaŁ 
takow ey appellacyi cofnął przez dokum ent w Ziem . W i ­
lcu. tysiąc ośmset ośmnasu-go febr. ośrnnastego p rzyznany, 
i tym że sam ym  dokum entem  zobow iązał sie opłacić de­
iato rom  , w  dw udziestym  trzec im  apry la b .rżącego  ty siąc  
ośm set ośrnnastego roku rub , śrebr. ty s iąc  p ięćse t t r z y -  
dzięścic tu  w  mieście W iln ie  do rą k  delatorcW, zak w item , 
a w' razie uchybienia tego te rm in u  dozwolił obźałow any 
całkiem  d ek re t pomieciony Ziem . W ileń . w yexekw ow ac 
i w potrzebnym  zdarzeniu forum  w  Ziem . ~vVileń. jako o 
sku tk i tego Sadu d ek re tu  sam obżał. dobrow olnie na sie­
bie p rz y ją ł,  k iedy zaś obźałow any K om isarz K orzenie­
wski w dniu dw udziestym  trzec im  apryla ty siąc  ośm set 
ośrnnastego roku uręczońcy sum m y rub . srebr. ty siąc  p ięć­
se t trzydzieście delator obi nie o p łac ił, a  tym  sam ym  oały 
d ek ret Ziem ski W ileński w  roku tysiąc ośmset cz te rn a ­
stym  m ca febr. szesnastego dnia zapadły  w  w alorze sw ym  
zostaw ił; z k tó rego  w ypada obow iązek opłacenia przez obżał. 
kap ita łu  rub . srebr. dw a ty siące  dwieście piędziesiąt ze 
cztero letn im  od daty d ek re tu  p ro c ę te m , a to  z m ajętno­
ści Sapundzie w  Pcie l udzkim po łożonej w ew ikcyi w  ro ­
ku tysiąc  ośm set szóstym  podaney i w ak ta  Ziem . l udzkie 
w  tym  sam ym  czasie wprow adzone oraz odpowiadać na • 
wszelkie delatorów  pretensyje w Sądzie Z iem . W ileń . 
p rzez się dobrowolnie akcep tow anym ; z ty ch  zatem  po­
budek delatoroiyie zapisując w  ak ta  publiczne takow y p ro ­
cess i ony umieścić do gazet K u ry era  L it t .  subm itując się, 
ogłaszają i ostrzegają zarazem  iżby n ik t w  pow szechności 
nie wchodził z tym że W . W in cen ty m  K orzeniew skim  by­
łym  Kom. cyw ilno-w oyskowym  P tu  Eyszyszkiego w żadnej 
um ow y lub k o n trak ta  o m ajętność jego Sapundzie w  gu­
b er. grodzieńskiey w  Pcie Lidzkim  po łożoney ; gdyż na  
tym że m ajątku m ają deiatorow ie od roku ty siąc  ośm set 
szóstego m arca  dw udziestego siódmego dnia o p a rtą  ew i- 
k c y ą , i w sku tek  oney d ek retem  oczew istym  Ziem . W i­
leń. ty siąc  ośmset cz te rnastego  febr. szesnastego zapa­
d łym  zasądzono zostało na tym że W  K orzeniew skim  i je- 

o m ajątku sum m y rub. srebr. dw a tysiące dwieście p ię- 
ziesiąt, k tó ra  te raz  z cz tero le tn im  procen tem  już się na­

leży , o k tó re  deiatorow ie przedsiębiorą z obżał. K orze­
niew skim  zaw odzcą swym  kontynuow ać w Ziem . W ile ń . 
p roceder, a z tąd  takow y krok zaw odny obżaf. K o t żeni 8* 
w skiego deiatorow ie naysolenniey m.dtufeśtu.ja. U 
processu podpis w p ro to k u łe  n a s ^ p p y , jest w hebrayskim  
dyalekcie tak g  Leyba N ataas.on_fłfcniarn[in N a tan s o". 

C orrectum D om in ik  R o r ,anowj CZ} 2 iem . P tu  W ileń . Peg-

3. Dowiadując ^  iż W W . F ranciszek  i H elena z Mo- 
>-rucklcii Skar. Nowogrodź^. w ujow ie moi ro-

8% >v aam iarze  m ajatek  B obryszki do dziedzictvV^



WPgÓ iiależny  w Pcie Trocki i >

- « ~ * b
" '" 'i  «»>.>'■ Ziem. t r i c k i ,„ P A f f t T V ’T ‘'zy ’ « * -  u c * n i ± ~ . .........? ,Will■», 'i* J •* ** ^ j c n i ,  I  r 00k iru  r* 4 .* • » • * 4 "w ..y  , roz-
Przeto a by kaien z kontra^entóS”!? ' / Llj'arm Proceder — 
tydz miurrnowanym, a przez to I ' f c T lnter« s« mógł 
f °  los" ’ postanowił om { ,£ £  7il3n,r^ m a  ^
Łacznoso zawiadomić. - ł avuzacy*ą całą pn-

Alexander Mizi-er

W « / «  ^ e n t i ^ r c d z ^ S '  Sf u  ? ’ Litt *goDepar-
f ." ° 7  />M-r  dz/ed^ t w a  k l i £ ^ a O Ĉ UV V kid0ma  ̂
bunalnego wy-.,m ezony  , ók u l k i r t 7 7  -°/Uy S$dzieg °  T*J- 
rj i tego ma.)( tka upew nia 'i i V  ■"*' '^ ^ ę ^ g o  od adnriinistra- 
C’“W  5 «•' zupełności do b n tu  Ug sk^ bo^ J  J . - u t ^ a r -  

u z ta d  ze dzieło r o a i l ł i  został opłu-
*<■■>■* jego w i er ■ życie li  stos<yw>' 7 ^  W ' ° r&  na s a d f l
dokonywanym brdź move o b w ie ś  p i 'Zeznaceen‘a renussy 
crana Ordy k r e d y to r o w 7 7 7 7 ^ U .  i i  

u m ieszc zo n y m i „1 Z t A™WiB■ * odMad» poprze- 
u ’p e łn y m  komplecie do H uty 1 mU]a r °ku ^a c c g o  i g j g  
wizorską ufunduje, S y n n ^ T ^ T '  Y^yhcyą eX%
sa rw  t l  Qrd y  bez żadnych n d ~  T '7  \ cxdy u’izJ i  własno, 
nuować będzie , u zgodn ię  z  Jc jjj.d%  7  odkłaoow konty -
fe n s y e  nn  p r z y  chodzący cii dn ł A i  l:'l\ remissX inego , rę­
czn y  wskaże upadek. ‘onkarui kredytorow nci wie-

gródz. i E x J y w L o r s k i y ^  Z lem ski G raniczny P u . A  owo-

praw uie  sporządzonych J Z Z s T *  ? ,  duŁ‘* '™ « a d
PodpLuną o" delegacja. dla ^  P a p r z e *

jc h  tr a n z a n ó w , -zapisała “ ośW ii-w {-V a P r*y*nam* 
i.m zaxta^ i każdym .szczególnie  ̂ 'U1*e aPJ‘ubujące 

ważność wszystkich Zatwierdź - ^ ^ a j ą e y m  sie 
w  Sądzie Ziemska W i l t m ^  “ l i *  7  
g e n u  na przyjęcie p r zAznm!  <!̂ S « j ą c a  ł le
pozwoliła wzvhvrO i f . . A ... ‘ ’ J!,,H °d*egłość inieyśca

dzkiego P ttu  U ; ; r ZH: ,2 r ° i0 l" łn Sądowego G ro-

«eSon £ . ‘yt :  t S  ^  nl>ry,a •"'i*

o i n z e e o  P p H«l c n i e  l i n i e n i e m  W J P  r> >

H e le n ę  z S o sn o w sk ich ' S / T "  ' r  ' ^  P° lk 'h  lla W ]dV.
Appel£ ley '? V -  Graniczney
Angeli z Mojgiso.w k r f e i l o w ! 5 ?  “ T  P ° ^ ^ y

pozw oli ła  p rzy b y d z  l l  ,
s k o ń c z y ł a ! -  p Q b S T ' !  2vv‘̂ « « ^ t a r o s c i a 4 i e  
stały  w prow adzeniem  i w  <1,aU?‘afcta l a k « " e  zo -
w azu ione  o p ł a t ,  dochodu 7 n ^  P l tn  «l>o- 
szyeh  d o n a ta ry  uszów  i ' ' 'CS° ’ W1'ilz p rz e z  d a l -
zosfały  Zaś obżalfni I n b o T ^ '  ' 7 eM Ł "  o w a n em i 
t ran zak ta rn i  opisan-. ch nośe - !  tUS° ' V" ie do " a r n n k d w  
y ^ I ę d u  « , &U. ! ,«
Przyjęcie m a j , tk  u uspo! oić b G o b o w t ! 0 ' ^  'C p rz e *

P r «c<?d</r o ró w n a n ie  s to m ria '  s n i ! ^  rf7 ln ’ r, ^vvin^- 
dz.ecizictwo ni a ięf ności p . n ‘ ros>yj a  raczey o

kcyach ta rgać  s:e /acz -J i  ,,!!> - °  j“ i’y z d y -
jem nościow; k tó ry ch  k L d e n  p ^ w r  ?' 7  ^  n iep rz> -  
A praw iednw szym  in le re ss ie  c k . ś w i a d W ^  *7-  n ay '  
t ładając spokoynoic  na m n ' ■ lni1Si—  pi’ze -

w n a m a  stopn ia  sukce- r, ‘ ’3'm  fn n d «szu do / r ó_
m ajętności P p la w eu ia  ^ n l ^ T " ^  d z ied z ic tw em

inassę gotowych p ie n ie d /y  ry..,,,. ”] d' C t a k  ogrom-
obligo vv a w m-dey i /0ści ! ihe~i * na^ner v.  , /ych ' 
- lo liz j„ la ji i  O-lt.

roKu r b i y  ja n n -2? dnia wydanych et enn T  
iaca orze! L  • f* eu ^ 01 tegoż rok i

Angeli Z Mo^gisow ^',KCeSS-yi P °-«sz łey
sarnę Downardwiczów b n u f r e ^ i  ‘ kj 'a!lc,szka i
ozów.  Józefa oyca i akon , - ,  : ? łhetrzkiew i-
nich łłrześkich , Teodorwi I 7 '1 ne®° °Plckn»a inelet- 
Hominika Tyszki Prezyd.*b. z ‘e m T 7 ^  ! ° > bi,,S> 
Jana Bgłcewńcza b. p j“ar/1  7 , .f ' Łtu ’V\ -łkoinir.
Eizbietę Tyszłurwne Prezvd lcJ,1'<t <* itu  VViłkomir.
sorów i donatary uszów z !  I (,alszJ Ł:h snkces- 

M erfeltowey C hor^X siw a 7 ^ ,  f T  MuJ_
kouczności ,■-sm utna postać z- 1 • i , W ,akleJ  ° -
Systowania różnym proceder! !S° S,? Peiiskie3° - s -  
napastników  mających cel U 0, /'t;r3' 'n '’’k P‘zez
^ - c y i  na rn iń ie  d l i J u L u / a t t X T  p t r z ^
pubhcznych akiach ,ism a w  ’ P° ^ ż n y ć h
Atom praw nie sporządzeń  i i ! ’ C/<1Le pr/eciW  -ranza- 
Peczeóstw em  p ra w a !  U U z W-yexekw°w anym bez- 
n  powod zali. słuszny da-
! mn:.e .je s t narażanym na c ia^ e  li! !" '°  1 jak ,llV~

aryi
1 m iesiąca p rzed  a k ta m i  Ziemsfe kV,tL • u ------
nych, przez  k tó re  t r a n z a 5 i -  K i! |  mjr> p rzy zn a  
d z .c tw o  m a ją tk u  P o ł a i r e i ^ l !  O ho  2 <liJ*e
w ac w  k azdem  zdarzen i. .  , 1 , ! . J,’*za,i s,<2 ew in k o
suKcessyi po M erfeltovixw /  . l ' y f  h f o s u n k /w  <!« 
śc ićs ię  p rzez  ko g o L o h v ie l {>•> j1̂  /' ,Ct'vo P o ła w e n ia  ro- 
sobem k ied y  już z>łłcy c/aił s ic  h T ? ^ 01’ ’ tym *|>o- 
ż b n e m u  ri e o d o r y a  JLoybim I I' spokoynym  ob-
z l'°*-‘*h* wy bycia dziedzic w ! 3'’9  D o™ o w i C2 
ne tranzakta n ! p S,c f !7CZ wzmienio-
drngi na 14,000 ził. polich 0 > lg l. Je<leP na 00,000, 
k “ 1818, a pry la 2 3 jeszcze ■/r ™,I," n 0Pla tJ  w ro - 
HownaroAvicz juuii 14 a o h -}i W rvkn 2817 obzłJny 
iizyśkaii D ekretu , nie nr7 v lu  7  >7 bina ok,'»'>ra 4 
mu też przygotowanego podeyśca i ^  ' n  nasU2Pno^ i  
padmeiitem spraw w Grodzie U-iit ?! n  f  •’ za PrzJ -  
lucyą, tein .czasem utw orzvh, 3 ' ^  na E x«-
sukcessyi Obżał. S z y m S a  ^  *,0Wa prete" 'e n tk a  
w kondykt z O bżaiim i, czyli też wj * i C/y . v,’sze:li -7 
powodowana zakładać cel swóv n ^  insi^ k t^  
H c mylne z tego ZVski w  sfn • Pvoce“erze, rachr
skich  ro z w in ę ła  » iv i !  * 7 7 >tlin n ieJ ^ h  ”skich rozwineda p im S  ; V ! 7 UU; nieM ^ h  Kozakow  
* 0bzalłini ukoiiczonćm zostało i ® "'®zystko i «foju .  
ze jaki stosunek to obżllni Tu t !  - J 1 lr<ieć mo.
sm wydanych ewinkować j!s /e śc i!’ kl!ment6vv przea 
wiec obżłlna Szymkowskn !• w .obowiązku , tas 
niem źałłch b e L - iw r iS  ^  P ^ i a d o w a -
Litew ski drugiego- D ep a ria m em ! * ^  W - ' Gjóvvn^ 
to zbiegu okolicznościow n a y d n i !  , a / m Prze '  
hski z powodu zaprzeczenia ierm  dV 7  ałn^ r7 P e ­
rć rezygnowawszy kilka kroć sin t . 1Ctvvai za któ - 
a w  drobne* części 20sialv ‘ ‘ zJlcfj polich

h 2 Z J ? ? l y ) y  „ i e t y l ó o  n i e

ia t  “ v -różnym procederom —  jfl, w 1 • . 1 asfystow a- 
'spokoyności ryzykował w łasnem  f  T JU?‘ ” U IlabJ cie 
c “ drogo nabywszy sukcessv 1 łUJ,duszu,  jak w koń- 
gisow M erłeltowey przez Zdradę A"Se,i z M oy-
f ° 'v wybywających dziedzictw ‘ 1 konsnkcesso-

zJits5v=rr
w i k c y a m ‘ w j z , " T m m o l ; L - ' T 'J r ~ - ! ' - i e -n e m i k m

°r- Jnfłand. posiad if.c dzl , 7 siszew H erfeldow a 
I / t ty n e n e y a m i w P i t c i t w d?b m Poławeń 
*enie, prawem  n a tu ra ln e j  * rJUt''jac3' swe poło-
! m ,erza Moygissie ra f  swym K a-

ac ośmset szesnastvm !n r  Vllkomirsk. w roku ty- 
stawnym  zawiodła też m a ^ tn o ś f  p T ^  
k iszk i z attyneneyam i 7 7  p olawen i W oyni- 
a oddziełnemi dokument ! mmie czer- zllch 45,000 
7 mi  tak obLałł. jak równTe i ^ ^ P 0 dacie sP °^ądzo - 
®US 1 Pokrew ieństw a zap isać  n f ? ”  resPective za-

mmy na naypowniey^

wikeyami wyzutym może b v T ^  przet,'vczesnemi kor 
dney hypotece mocą uprzedniego p 2 U’ ia
bez wymienioney r.rzeź ob-łtu! l7  zastawnego 

P o n i e ^ Ẑ ^ edaf y «‘>egłym by-d 
yab. w  tćm  procederze • § y IiJe ew inknj
- a  siebie w  11  P p i  ’„ h ? T « i  W i j  
straty i w ydalkpw  nie tylko T f ^  * SlaH c S1? ^ródlen 
znościow, ohligami przez ż i ł ł  7  moą* ściągnąć naie 
<0 jeszcze .„ i™ i s f^ o w r lc  V W * -n,J
przedaz dziedzictwa wcieli ló  ^  t? ’ ,alul za wy

iak jes t  z a w ied z io n y m , - 1 , ^ t



przeciw nego Procei^ "  ^ ^ y > S « n e y  w arte, ob- 
pow iada, iż na zar,zu J r,/vniesie odpow iedź k tó rą p iz e “
ż a ł ł n e y  Szym koW skie^P , e  d v k a 9 t e r y e ?  i  próznem i
kona pubhcznośę, >. '3 d"zaCym  omamieniem m
wnioskami fałszywym J za którenn m ów . pra-
jest zdolną podnieście U an - J  fe h va własno**
l o . k t i r .  p r z e d m i o t e m  d z i e d z . c t w a F o ł a -
każflego, a takie obzołł. wy J mk6w Doknmen-
w em a pow odem  mecl^  M 5nie ipocłstąpm e
tuw  , tato z a  uzyskane!m i i ; »  tegow zglą-
Dekretam i, jak ‘ ^ ' ^ n  niacić n ie 'b ęd zie—  owszem  
dii wynikłem i me J  prawnego bezpieczeństwa
jeszczV za 0;wiadczeme zapowla-
ezukać b ęd zie , prze > ogłoslć postanawiając, ja­
da i one w K uiyc ■
ko plenipotent podpisuję . j dw okat Upitski.

i m ni z e v ' w yrażoney do protokołu  
3 E xcerp t w  dac M i7 skiftgo zapisanfego oświad- 

p o to e a t ie g o ^ ie m * . ^  ^  p ie0„,,cią urzędow ą stro-
m ż e n ia  —  v '• i
nie jest wydań. Ofemnastego miesiąca apcy a

Roku tysiąc osrąse ^ urz^ z ie  JEGO JM-

wody do zarodzay obel-
sWiadczenin w y ia -  > - oświadczenie .swe
gi i » s o b i ^ y b ^ y ^ d5t PaznieyMeg0 ku pod
w  gazetach K iu y era rzvł sposob m ysie-
*  5» >» 1 r , S ' r r ^ r c " n e 7 ' e i t y ,  cz(niąo  
ma i llsPosobie"* funduszom oświadczających się dzie- 
Zarznty na pi z wvrażonego po zeszłey Jaskółdo-
dzicznym, tudziez yrvin^_ T o w ięc w szystko co-
w ey sPaclbu„ P /̂y}̂  “ mierz Tom aszewski z nieukonten- 
kolwiek obzłmy Ka „ł,ie l  noczvtuiac oświad-
towania przed pubbeznosoą ogtosił, P°czyt ,
czający się za la lsiyw ^ P°1  ̂ oświadczających się
m o pretensorstwa do t a n . ^  „-.nsnośr, w zglę-
sądząc bydz skwaph ą obżtlny Kazimierz
dem In te r e s t  plenipotenta, i » T
Tom aszewski naduzy - . st0sownoić o-
rażnie okazał się \ £ ,  roki, zapisa-
świadczema na dni | ; powołany będzie , co
„ e g o , do ' ^ ^ y . ^ r w L c i w j m  ośw iadcza, 
wszystko w  czasie ^ ,powiednich kaidenm  prze­
jęty  się niezaniedbają U tego o-

potocznym podpis czyniące­

go one następny .

Zgodno z p r o r o k u l e M *  Józef IwanoueA, Zrem 
ski Powiatu Mińskiego P is  a r . .K o k u  ty s ią c  N a  u ra  -----------

[wódziestego drugieg  ̂ Ziemskim Pow iatu M m-
JERATOBSKIEY M 0  w jP a U  Wiktor M isiewicz
ikiego , stanąwszy odczep ie  imieniem  w łasnym ,
L o łle sk i S e k r e t a r z ,  osw  ■ w a , ic b  MisiewicstfoWey", kow .icz w  ~ p nf„hiń<tkieso dekretem  ~------ "

, ! ! s w e V  Iz a b e li  z T o m a s z e w s k i m i i k ie m ll szłeg0 Franc iszka  P f " J ef ° d ł r m,  w yzn a czo n y , o zn ay-
1 ’ŁOU} , W J P a n u  K a z i m i e r z o w i  i  w t o k u  1817 o b w ie s z c z e n ia  w ypada  n a d z ie n

£ a ? S e d ° z . G ra n ic z n . P t t a  ' ^ O t ' l v z o r . ,  p o  ' Ś d  T ^ £ f f i e r Z l , u e  jak°

“ S r a  podał w  ^
r nnT Z KtOPOLO l„nntnwskicil 1

5 * *
*  J W  Ziemskim Slommj

szłego Franciszka P ^ ^ f a p a d ł jm , wyznaczony , ou iay-

r o tn a s z e w s k i c h ,  ^ r i e w i c z o w e y
lależy dla zony ° s w ^ k z  )4 ^ v. szczególnie i przy-
ie  domo Toinaszewsjuey , ‘ ‘Wały oświadczające-
ch\luość ku rodzenstw u \ llberowamem sum-
co się do pracy i  Znbowa Genera-
niownych funduszów « .U  ■ j£.c,.lljnanda Kontry,na
u  l  k a w a le r a , tndz.ez od Ni^ ^  natmal_
Sowietnika należnych, a  «  początkowe
n e ,o  spadku Prz3 °  -n[eressn zależało od wyka-
dzwignienie su k c e ssy y n e ^ m te ^ ^  Jask0Mow ey, i zło-
s a n i a  p r o b a c y 6 w  ljo k ^ k u m e n t u  n a  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
i e m a  e w ik c y y n e g o  E b k u m  w o  v z e c z  m lec  m o -
d a l s z v m  s u k c e s s o ro m  , °  ; .  ;  d la  d o b r a  s u k -

g a c y m  , w  ■ > ' « -  “ ^ o u - z e b n e  t i a s n y m  k o s z te m  .  
„ s s o r ó w  , o l l 7 J a  p 0 u ł a tw ie n i u  t y c h
s t a r a n i e m  t r a n z a 1d i  1 P i e m p o te n c y a  p o s p o łu  z d a  -  
w y c h  k w e s t y o w  a y  P  T o m a s r .e w s k ie w u ,  z a  i u l a -
s^ m isukcessorauuob  ri m u l o  sum m ed
niem się Sędziny 1 p oWierzeme władzy w tym
wyraionycii wyzey os°b er?ow. Tomaszewskiemu de
interessie obzłłmu K  ^  osobie krcwnego przy-
z  d o b r e y  s ' " a  p o k ła d a n o y ,  ty to  b y ł  p e w n y
ja c ie la  i  w s p ó ł  s u k c e s  P  ł n i e n i a  o b o w ią z K o w  o -
oświadczającysie w zg Kazim ierz Tom aszewski
n e v —  Ł e c z  k ie d y  ol)M L v u c v n a ln v  m a ją c  n a w i d o -  
w  u k ła d a c h  z D e b itm ^ P  - J lo w ią z k ó w  p le n ip o te n -  
k u  w ła s n y  a w a n ta z  , k r z v w d  o ś w ia d c z a ją c y m  s ię
t a  d o p e łn ie n i e m  p s o b a m i d o  s u k c e s s y i  i
p r z e z  z m ó w n o ś c  i / k p n d y k t ^  . .  N ie c h Cą c  p r z e -

i n t e r e s s u  s u k c e s s y in e g  ^ ^ a ^  d a ls z e g o  s z a lu n k u  p i ą ­
t o  o ś w ia d c z a ją c y  s ię  p  ^  m oC y i  i n t e r e s s u  b łą d  u -
g n a c y  sw e g o  a w a n ta z  , a z im i e r z a  T o m a s z e w s k ie g o ,
czyńid mogącey o so b ie ^  . u ? dalszemi konsukce.sso-

r ttż  ohT w Ts T “ ® -rami cotnąc l podanie prozb, wr S£l( ' z .
.kiemu wydoną, kr , £  ,„J przez zapisane w - 
i  Kząd Gnbern. W ,“ e"S ’ w ‘Sądz. Głłnym M « -
miettin własnym '  d„;„ „  decembra 18.7J -
.kim. 0 '> F “rtamk ,S ete ln iey sze  i spraw.edhwe P»- 
oświadczenie 3

sKint n - t o . . -  - , t o b w ie s z c z e n ia  — . . ,
mując , 2e z,azd1̂  *„f Irm in ie  jako po uskutecznieniu kon-

strzegą. Nlkodem L ip ,kl R e g ^ t  Ziem . i E xdywizor

x , 7 nnici. źe handel kupca ig iey
3. Uwiadamia się Pu h U \ p n l 'ionY został do kamteni- 

gildyi Eliasza Gorszona , f  / tetciapod Nrem  271, gdzm
i y  k u p r a -Z '

,* g d y ł V  ! 'Z  t r ó z n r  ch i gatunkach co-
jjrzcdciio się twno j . i j hovzciiny
wnież ma ‘otok toy Gorszony

1 ■ j  n TTV Grafa Ferzena rzeczywistego
3 FF rzędzie do.r ^  ^  Gakrmi Grudzień-

Szambelana dworu  ^  //CZJ,v̂  ,v/o omdy J
ifczey klucze: I)uJin.s  ̂ , d mdu, włościańskich, i s z y
P u i y c k i , w  W  ^  ^
u, Pttcie FmzanSkr \ rd J J niem przeznaczonej p rze z  
hra te zostają pod K ura tory i  -  IV*
] V a y  j a s m  e j . s  z  tJ  dozor0wania nad temi do-
midata. moc n i z e y j w . n r z e d a ć  o n c - N i z c y  
bram i} a szczcgó y  P zechney wiadomości, ze
po dp isa ny  przeto podaj a j  hnione dohra, z n a y -
dla układów z  chcą J acjx Brzeskich i Kobryńskich
d0Wa ć j  M «  a w  M r j n i u  , 4
r r7e r adar y i  _ M M  b dzz „ u  u-,-r .ik,z
miesiąca czerwca m ają tków , oraz m -
domnści ^ ś w i e c a j ą j  s t a n d u  k ( l i d y  więc, kto
tratę , ja k a  się z  m 1 ^  do fńicy podptsa-

* zamiarem d ^ Z d ś y  r ^ dnegOi, z n a j d z i e  rze iem j j

S T S j o w i c k  M sec or Izby  A arbow ey Gro i f

W y je Ł d la ją  za  granicę. 

i . W y j c l i a j a  i o  Królesrwa  

kupiec lcko L ‘ ib o m % WZ l k f  A bram Lipmanowiet,

I fic h Z Z lT w e r  JL uk:z ■


